
GAZETA POWIATOWA    Nr 33 (97) Rok III 18.08.05 Cena 2,00 zł (w tym 7% VAT)       ISSN 1731-5646

mk

250 miejsc pracy w Z³ocieñcu - nic z tego!!!

(DRAWSKO POM. - CZAPLINEK) 9
sierpnia o godz. 20:00 w Drawsku Pom. przy
ul. Złocienieckiej nieustalony sprawca, po
uprzednim wyważeniu okna, włamał się do
pomieszczeń biuro-
wych Drawskiego
Przeds ięb io rs twa
Robót Drogowych,
skąd następnie doko-
nał kradzieży meta-
lowego sejfu wraz z za-
wartością pieniędzy w
kwocie ponad 6.500 zł, a także weksli o r a z
czeków na łączną kwotę 10.000 zł.

Dwa dni później doszło do podobnego
zdarzenia, ale w Czaplinku. 11 sierpnia, o
godz. 16:00, nieustalony sprawca, poprzez
wyłamanie drzwi, dokonał włamania do po-
mieszczeń biurowych Zakładu Usług Komu-
nalnych przy ul. Grunwaldzkiej, skąd następ-
nie ukradł szafę pancerną, w której znajdowa-
ły się druki oraz pieniądze w kwocie 8.000 zł.

Wynieœli sejf i kasê panern¹

SKOK NA KASÊ
DRÓG I ZUK

KTO POWITA
LECHA WA£ÊSÊ
W DRAWSKU POM.?

Drawska obrona Olimpu
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Gazeta Powiatowa

Od siedemnastu lat jeżdżę do
Czaplinka na wczasy. Bardzo mi się
tu podoba i nie jeżdżę nigdzie indziej.
Przede wszystkim piękne i czyściut-
kie jezioro. Zamieszkałem w tym roku
nie w samym Czaplinku, tylko w miej-
scowości obok, w Starym Drawsku.
Są tam dwa jeziora, można zobaczyć
odrestaurowany nieco zamek. Swo-
je podróże w to miejsce rozpocząłem
jeszcze jako kawaler a teraz jeżdżę już
z żoną. Jeśli chodzi o szczegóły tury-
styczne, które przypadły mi do gu-
stu w Czaplinku, to przede wszyst-
kim nie tak dawno zrobiona fontan-
na na Rynku. W zasadzie nie ma w
Czaplinku czegoś, co można by okre-
ślić mianem fantastyczne, ale jest
wyczuwalny przyjemny małomia-
steczkowy klimat pomagający wy-
począć. Zawsze, jak przyjeżdżam, to
pierwsze, co robię, to parkuję przy
Rynku, wysiadam z samochodu, sia-
dam na ławeczce i zachwycam się
otoczeniem.

Jak pan widzi Czaplinek, jako
miasteczko turystyczne?

Czaplinek, jako miasteczko tury-
styczne, jest w sezonie bardzo ładny.
Przyjeżdżałem tutaj bardzo często.
Spotykałem się tutaj z dziewczyną,
którą poznałem podczas wypoczyn-
ku turystycznego.  Jeżeli jest pogoda,
to wychodzimy sobie na plażę. Bar-
dzo nam się podoba m.in. Kino Let-
nie, które co czwartek wyświetla fil-
my na otwartej przestrzeni. Jeśli cho-
dzi o przyszłość, to myślę nawet o
przeniesieniu się tutaj na stałe.

Marcin Machalski. Szczecinek,
pracownik biura turystycznego.

Andrzej Korytnicki, Tychy, na-
uczyciel wychowania fizycznego.

(Drawsko Pom.) Przyjazd legendarne-
go przywódcy NSZZ „Solidarność” Lecha
Wałęsy, podziałał bardzo mobilizująco na
władze naszego miasta. Na Placu Bałtyckim,
wokół pomnika poświęconego przełomowi
ustrojowemu z 4 czerwca 1989 r., dobiegają
końca prace mające na celu poprawienie
estetyki tego miejsca. Dotychczas plac ten,
oraz pomnik znajdujący się na nim, był obiek-
tem zainteresowania tylko nielicznych. Ostat-
nie prace prowadzone w tym miejscu zwią-
zane były z uroczystościami odsłonięcia w
roku 2002 pierwszego pomnika „Solidarno-
ści” na naszym terenie. Z rozmów z miesz-
kańcami dowiedzieliśmy się, że wiele kontro-
wersji budzi decyzja, o ponownej przebudo-
wie Pl. Bałtyckiego, oraz okolicznościach i
terminie wykonywanych prac.

Usłyszeliśmy m.in.:
 - Jestem ciekawa, skąd są na to pienią-

dze, przecież to kosztuje, nowe lampy, kostka
brukowa, trawniki, itp.-;

- Nie wiem, czy te budynki stojące przy
Pl. Bałtyckim, na których malowana jest
pośpiesznie elewacja, są własnością pry-
watną, czy może należą do TBS-u, i kto za to
płaci. Ale jeśli te nadprogramowe remonty są
prowadzone na koszt TBS-u, to jest to bardzo
nieuczciwe w stosunku do tych lokatorów,
którzy na wymianę nieszczelnych okien i
drzwi czekają latami. Nie podam swojego
nazwiska, bo wtedy na pewno się nie docze-
kam.-;

- Uważam, że fakt, iż tak ważna rocznica
obchodzona będzie w Drawsku, to zaszczyt

dla miasta, ale czy naprawdę trzeba aż tak
dużych przygotowań, czy stać nas na to? Na
pewno zadowoleni są mieszkańcy okolic,
które są niespodziewanie przebudowywane.
Ja natomiast, jako mieszkaniec os. Toruńskie
tracę już wiarę w obiecaną na początku roku
przez burmistrza, wymianę sieci wodociągo-
wej…-;

- Myślę, że nie stać nas na organizowanie
z takim rozmachem żadnych rocznic, a jak już
to jedna w roku stanowczo wystarczy. Draw-
sko organizowało wojewódzkie obchody z
okazji rocznicy Konstytucji 3-go Maja. Czy to
nie wystarczy?-;

- Tempo jest niesamowite, boję się tylko,
że będzie trzeba to rozkopywać, żeby wy-
mienić to, co jest pod ziemią...-;

- Wiem, że dziś dużą rolę odgrywa pro-
mocja miasta, trzeba się pokazywać, może
wtedy przyjadą do nas turyści i inwestorzy.
Ale my nie mamy na razie za wiele do zapro-
ponowania, a w Polsce znają nas tylko z
poligonu. Myślę, że cała ta feta ma przede
wszystkim promować ludzi, po prostu zbliżają
się wybory…-;

- Nie można było tylko uporządkować tego
terenu? To, co się dzieje jest dużą przesadą i
przypomina mi czasy, gdy byłem w wojsku.
Wprawdzie minęło już wiele lat, ale na zawsze
zapamiętam malowanie trawników na zielono,
bo sytuacja tego wymagała…;

- Czasy się zmieniają, obyczaje pozo-
stają.

Bez komentarza. Opinii drawszczan
wysłuchali Mariusz Nagórski i Michał Hnat.

Czasy siê zmieniaj¹,…
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Kazimierz Rynkiewicz

Jad¹ goœcie jad¹...

To pytanie zadaje sobie bardzo
wielu byłych drawskich działaczy
Solidarności. Zadaje je sobie w sa-
motności i w takiej też samotności
wielu z nich będzie przeżywało tę 25
rocznicę Związku. Dla wielu Pola-
ków ten Związek był czymś więcej -
Ruchem Społecznym, Wiosną Lu-
dów, Przebudzeniem i Nadzieją,
mocno przeżywaną Wspólnotą.

Ta samotność nie będzie wyni-
kała tylko z tego, że już takiej wspól-
noty nie ma, że nie ma już tamtego
Związku, że niektórzy już nie żyją, ale
także dlatego, że nie zostali zapro-
szeni na te uroczystości. To jakby
ciąg dalszy najnowszych dziejów, w
których na miejsce wykluczonych i
odepchniętych weteranów opozycji
wciskają się polityczni nuworysze i
ich klakierzy.

Czy to znaczy, że gości i Lecha
Wałęsę w Drawsku Pomorskim będą
witać i świętować rocznicę Solidar-
ności w większości byli członkowie
PZPR i SB? Żyjemy w czasach zamę-
tu. Nie wierzę, by gdzieś w głębi
dusz, pomimo goryczy doznanych
zdrad i porażek, nie tkwiła w nas
odrobina tęsknoty za Solidarnością.
Może już nie ruchem społecznym,
wiosną ludów, przebudzeniem, ale...

Kto powita Lecha Wa³êsê w Drawsku Pomorskim?
choćby mocniej przeżywaną wspól-
notą? Tęsknotą za naiwnością i nie-
winnością tamtych przeżyć, które
pozwalały odkrywać w sobie zdol-
ności do poświęcenia i ofiarności?
Za radością robienia czegoś dla in-
nych? Pytań jest więcej niż wiele. Ta
rocznica niech będzie okazją do po-
szukania na nie odpowiedzi. Przy-
najmniej tyle... Zapraszam do po-
dzielenia się nimi.

Dziękuję wszystkim, którzy po-
mogli nam przy zbieraniu materia-
łów. Jest tego dużo i wykorzystamy
go w publikacjach.
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Zofia Daszkiewicz.

Nie, nie ma. Nie wiem dlaczego
tak się dzieje. Chyba nikt nie pomy-
ślał, żeby stworzyć jakąkolwiek ofer-
tę wypoczynkową w naszej gminie.
Z tego co wiem, to są tylko chyba
dwa gospodarstwa, które takie usłu-
gi oferują. Dziwi mnie to, ale nie
mamy na to żadnego wpływu, żeby
ci turyści przyjeżdżali do naszej
gminy.

Czes³aw Pi³atowski.

Hm. Wioska piękna, ale tu tury-
stów jest bardzo mało. Jezioro jest tu
zaniedbane. Nie ma do niego doj-
ścia, nie ma plaży, brzeg porośnięty
jest trzciną. W sumie to są dwa jezio-
ra. Z jednej strony Wąsosz, a z dru-
giej strony Żeńsko, ale to Żeńsko
zlokalizowane jest w pobliżu fermy
świń i zapach od tamtej strony od-
strasza wszystkich, którzy chcieliby
tam wypocząć.

Krystyna WoŸniak,
sprzedawczyni.

Raczej nie odczuwam tego. Bar-
dzo rzadko zdarza się, żeby do skle-
pu zawitał jakiś turysta. Z tego, co
wiem, to tylko nad jeziorem są jacyś
wczasowicze, ale tutaj, w centrum,
to raczej nie.

Czy w Wierzchowie
s¹ turyœci ?

(ZŁOCIENIEC) Pod koniec lip-
ca tego roku ze względów osobi-
stych sołtys Lubieszewa Kazimierz
Kosmala złożył rezygnację z pełnie-
nia obowiązków sołtysa sołectwa
Lubieszewo. Wybór nowego sołty-
sa Rada Gminy Złocieniec postano-
wiła na wrzesień tego roku. Do czasu

Za tydzień, na naszych łamach
wójt Wierzchowa odpowie na nastę-
pujące pytania zadane redaktorom
TPD przez mieszkańców.

Czy jezioro Wąsosz będzie zago-
spodarowane pod względem tury-
stycznym?

Czy zostanie rozwiązany pro-
blem “zapachowy” jeziora Dramien-
ko?

Jak gmina Wierz-
chowo zamie-
rza przygoto-
wać odpo-
w i e d n i ą
ofertę tury-
styczną na
sezon letni i
nie tyl-
ko ?

Wójt gminy
Wierzchowo
odpowie na
pytania
mieszkańców

Wybór we wrzeœniu

LUBIESZEWO
BEZ SO£TYSA

powołania nowego sołtysa Rada
Sołecka Lubieszewa będzie funkcjo-
nować tak, jak dotychczas.

Swoją rezygnację z funkcji Ka-
zimierz Kosmala motywował także
niemożnością osiągnięcia poro-
zumienia z członkami Rady Sołec-
kiej.         Tadeusz Nosel

W sobotę 20 sierpnia br., na boisku wiejskim odbędzie się „Festyn Chłopa”
W programie imprezy przygotowano:
 15:00 – konkursy dla dzieci
 16:30 – konkursy dla „chłopów”
 17:30 – mecz „chłopy” –„baby”
 18:30 – przeciąganie liny
 20:00 – zabawa taneczna
W czasie imprezy przeprowadzona zostanie „loteria fantowa”, w

której główną nagrodą jest DVD. Będzie można również skosztować
potraw domowej roboty (bigos, pierogi, placki). Wszystkich chętnych
zapraszamy, dobra zabawa gwarantowana. (red.)

ZAPROSZENIE DO GUDOWA

Festyn ch³opa
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Czytelnicy Tygodnika proszą,
by zwrócić uwagę na narastający w
Złocieńcu problem pijanych dzieci
na różnego rodzaju imprezach zwa-
nych kulturalno – promocyjnymi.
Wieczorem, w sobotę, reporter Ty-
godnika na własne oczy widział w
pobliżu sceny nad Drawą kilku pija-
nych chłopców z butelkami piwa w
rękach. Widok to w czasie takich
imprez normalny w Złocieńcu, ale w
tym przypadku był wręcz niesamo-
wity, gdyż chłopcy w pijanych plą-
sach tańczyli z równie pijaną starszą
panią. Piwo łączy pokolenia i to w
czasie Dni Złocieńca widać najwi-
doczniej.

W tej konwencji też jeden z ze-
społów przypomniał muzyczne prze-
boje, które przed laty bawiły wielu.
Dzisiaj, po stokroć przypominane,
brzmią jak zapowiedzi pociągów na
dworcach kolejowych.

Było nieco skarg na Oddział Za-
mknięty, który mocno spóźnił się na
koncert w Złocieńcu. Także na za-
chowania jego artystów. Jednak,
tego rodzaju zachowanie się tego
rodzaju idoli, jest zimno wkalkulo-
wane w budowanie „imagu” grupy
i jej gatunkowości. Sami artyści nie-
raz mówią, że z trudem im przycho-
dzi trzymać fason, który nie jest

Dni Z³ocieñca – kiedy prawdziwe ?

PIJANA STARUSZKA
TAÑCZY£A Z PIJANYMI
CH£OPCAMI

emanacją ich osobowości, ale wy-
magań rynku.

Bractwo Rycerskie ze Złocieńca
gościło wojów ze Szczecina i Wał-
cza. Walkom i zabawom nie było
końca i może takie zwrócenie uwa-
gi na złocieniecki Spichlerz sprawi,
że w końcu przestanie być zwykłą
ruiną, a stanie się placówką kultu-
ralną, której Złocieniec jakoś bar-

dzo długo nie może się doczekać,
choć pieniędzy  na etaty w kulturze
nigdy tu nie brakowało.

Dni, jakby znikającego z mapy
kraju Złocieńca (ciągle malejący
przyrost naturalny i nie tylko to),
to także nieśmiertelne turnieje sza-
chowe, turnieje tenisowe o pucha-
ry i – oczywiście – siatkówka pla-
żowa.

O imprezie dotyczącej bezpo-
średnio miasta nikt nie mógł pomy-
śleć, bo wyszłoby na jaw na co w
Złocieńcu jest najautentyczniej-
sze zapotrzebowanie, a do tego
jeszcze i to, o co ludziom w tym
Złocieńcu chodzi najbardziej. Pa-
rakulturalny kamuflaż do tej pory w
Złocieńcu zdawał egzamin, ale tyl-
ko w interesie ekip do tej pory kra-
jem rządzących, ale nie w interesie
tego kraju. Z okazji Dni Złocieńca
można było to uwypuklić, tylko, że
wtedy weszłoby się w dialog ze
społecznością miasta, a nie o to
przecież w czasie takich Dni tego
Miasta chodzi. Bo te Dni dotyczą
przecież  jakby zupełnie innego
miasta.

W tak zwanym amfiteatrze inau-
guracja dni miasteczka to spektakl
Teatru Prawdziwego z Bielawy.
Ruch, rytm, ogień, walka  i – urokliwa
amatorszczyzna. Teatr z Bielawy
prawdziwie jednak odkrył, jak mało
odkryte do tej pory jest to miejsce
zwane amfiteatrem. W tle z halą spor-
tową. Te miejsca naprawdę wyma-
gają wreszcie swego odkrycia.

Dni Złocieńca były znów mało
oryginalne, momentami wręcz pro-
stackie. To wystarcza dla pewnego
rodzaju publiczności oszołomionej
piwem. Praca dla najprawdziwsze-
go interesu miasta i jego mieszkań-
ców wymaga jednak postawienia
sobie innych celów od tych najła-
twiejszych. Może w przyszłym roku
ktoś inny zorganizuje Złocieńcowi
Jego Dni Prawdziwe.

         Tadeusz Nosel

(Z£OCIENIEC) Wzorem minionych lat siêgaj¹cych jeszcze ró¿nych
okresów tak zwanego peerelu, obchody „dni” najprzeró¿niejszych
miasteczek to najczêœciej bezpretensjonalna rozrywka podlana
dobrym lub nieco gorszym piwem, budz¹ca nieboszczyków
muzyk¹, straganami, na których ka¿dego roku mo¿na dostaæ to
samo i  w tym samym miejscu. Tak jest te¿ w Z³ocieñcu.

(CZAPLINEK) Gołym okiem wi-
dać, że budynek Policji w Czaplinku
wymaga natychmiastowego remon-
tu, prawdziwej odnowy. Dowiaduje-
my się, że została podpisana umowa
między gminą Czaplinek i Komendą
Wojewódzką Policji w Szczecinie w
tej właśnie sprawie. Całość nazwano
współfinansowaniem modernizacji
budynku Komisariatu Policji w Cza-
plinku.

Każdego roku z budżetu Czaplin-
ka, do roku 2007 włącznie, na ten cel
będzie przekazywana kwota 60 000
złotych. Razem 180 000 złotych. Do
tego gmina Czaplinek przekaże środ-
ki finansowe Komendzie Woje-
wódzkiej Policji w Szczecinie na za-
kup samochodu służbowego. Ko-
menda przekaże samochód Komisa-
riatowi Policji w Czaplinku. Ta kwota
to 18 500 złotych.      A. Gadzina

Œrodki na bezpieczeñstwo

POLICJA
ZA
GMINNE
PIENI¥DZE

W Wierzchowie, głównym
wydarzeniem uświetniającym ob-
chody świąt 15 Sierpnia była uro-
czysta msza św., odprawiona w
kościele parafialnym. We mszy
uczestniczyli licznie zebrani
mieszkańcy gminy oraz przedsta-
wiciele władz gminy z jej wójtem,
Janem Szewczykiem na czele. Po
mszy św. pod usytuowanym
opodal kościoła pomnikiem wete-
ranów złożone zostały wiązanki
kwiatów.     AG

Święta
sierpniowe
w Wierzchowie
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O pensji decyduje Rada!

DRUKARNIA
Oferujemy druk:
- ulotek,
- plakatów, wizytówek
- druków, samokopii

Łobez ul. Słowackiego 6
Tel./fax - 091 3973730

(ZŁOCIENIEC) Jedna z ostat-
nich uchwał Rady Złocieńca doty-
czyła czynności z zakresu prawa pra-
cy, których może dokonywać za
Urząd Miasta i Gminy w Złocieńcu
Przewodniczący Rady Miejskiej
wobec burmistrza miasta i gminy. W

KTO DAJE URLOP
BURMISTRZOWI?

ten sposób Przewodniczący Rady
został upoważniony do decydowa-
nia o delegacjach burmistrza, o ter-
minach urlopów dla niego. W gestii
Rady pozostaje nadal ustalanie wy-
sokości wynagrodzenia burmistrza.

         Tadeusz Nosel

(ZŁOCIENIEC) I Tygodnik
Pojezierza Drawskiego, w ślad za
informacjami podawanymi przez
Telewizję Polską, informował o
rychłych dwustupięćdziesięciu
nowych stanowiskach pracy w
Złocieńcu. Do tego zamieszczali-
śmy obszerne rozmowy na ten
temat z urzędnikami za wszystko
nieodpowiedzialnymi. Już jednak
kilka tygodni temu okazało się, że
nie będzie tak dobrze, jak to było
zapowiadane.

Pozytywy: firma, która miała
zatrudnić nowych pracowników
w Złocieńcu, zatrudniła pięćdzie-
siąt siedem pan, ale w Czaplinku.
Negatywy: otrzymaliśmy infor-
mację, że ze względu na bardzo
poważne kłopoty firmy, o któ-
rych pisała światowa i polska pra-
sa (Volkswagen), zamierzona in-

westycja w Złocieńcu spaliła na
panewce. Do tego, ze względu na
te wydarzenia, nie ma możliwości
prowadzenia z Czaplinka rozmów
na temat kontraktów z centralą
Volkswagena. Dzisiaj otwarcie
mówi się o kryzysowej sytuacji
tej firmy. Chodzą słuchy, że
Volkswagen jest już nawet kupio-
ny przez jakiś potężny koncern.
To wszystko miało wydarzyć się
w przeciągu ostatnich półtora
miesiąca. - Nie jest to najciekaw-
szy klimat do efektywnego działa-
nia – powiedział burmistrz Walde-
mar Włodarczyk na sesji złocie-
nieckiej rady.

Właściciel hali w Złocieńcu,
w której miały być „wiązane
wiązki” nadal szuka w Polsce
dla tego miejsca jakiejkolwiek
produkcji.   (TN)

JEDYNY KONKRET - FIASKO

250 miejsc pracy
w Z³ocieñcu
- nic z tego!!!
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OFERTY
PRACY PUP

MiejsceMiejsceMiejsceMiejsceMiejsce
na Twoj¹ reklamêna Twoj¹ reklamêna Twoj¹ reklamêna Twoj¹ reklamêna Twoj¹ reklamê
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1. Kierowca kat. A,B,C,D,E.
Wymagania: aktualne świadectwo kwa-
lifikacyjne, praktyka w zawodzie.
Kontakt:  IRMEX  2 spółka zo.o. Cza-
plinek tel. 37-537-50
2. Instruktor Nauki Jazdy Samochodem
3.Nauczyciel języka niemieckiego
4.Nauczyciel języka angielskiego –
ZAPEWNIAMY  MIESZKANIE
5.Nauczyciel – Technologia żywienia
6.Nauczyciel wychowania fizycznego
Wymagania: dotyczy oferty 2,3,4,5,6.
Wykształcenie wyższe kierunkowe,
w przypadku instruktora  wykształce-
nie średnie lub wyższe, wymagana prak-
tyka. Kontakt: Zespół Szkół Ponadgim-
nazjalnych Nr 2, ul. Połczyńska7, 78-
500 Drawsko Pom. tel. (0-94) 36-326-42
7.Nauczyciel matematyki
Wymagania: ukończone studia magi-
sterskie z przygotowaniem pedago-
gicznym na ww. kierunku.
Kontakt: Zespół Szkól im. St. Staszica,
ul. St. Staszica 6, 78-320 Połczyn
Zdrój, tel. (0-94) 36-62-083
8.Absolwent pedagogiki  specjalnej
Wymagania: specjalność: rewalidacja
upośledzonych umysłowo
Kontakt: Ośrodek Szkolno Wycho-
wawczy w Bobrowie, 3671463
9.Nauczyciel języka angielskiego
Wymagania: wykształcenie wyższe
kierunkowe z przygotowaniem peda-
gogicznym Kontakt: Szkoła Podstawo-
wa nr 2, ul. Chopina 10, 78-520 Złocie-
niec, tel. (0-94) 36-715-93
10.Nauczyciel języka angielskiego
Wymagania: wykształcenie wyższe li-
cencjat lub mgr + przygotowanie    peda-
gogiczne Kontakt: Gimnazjum w Draw-
sku Pom. ul. Dworcowa 2A,78-500
Drawsko Pom. tel. (0-94) 36-325-48
11. Nauczyciel Matematyki
12. Nauczyciel informatyki
13. Nauczyciel języka niemieckiego
Wymagania dot. 11,12,13. wykształce-
nie wyższe z przygotowaniem pedago-
gicznym. Kontakt: Zespół Szkół Po-
nadgimnazjalnych, ul. Grunwaldzka 1,
78-550 Czaplinek tel. (0-94) 37-552-39
14. Nauczyciel języka niemieckiego
(4 godz. tygodniowo)
15. Nauczyciel matematyki ( 6 godz.
tygodniowo)
16. Nauczyciel języka angielskiego
(14 godz. tygodniowo)
17.Nauczyciel przysposobienia
obronnego (5 godz. tygodniowo)
18. Nauczyciel wiedzy o kulturze (3
godz. tygodniowo). Wymagania dotyczą
– 14,15,16,17,18. Wykształcenie wyższe
kierunkowe + przygotowanie pedago-
giczne. Kontakt: Zespół Szkół Ponadgim-
nazjalnych Nr 1, ul. Złocieniecka 26, 78-
500 Drawsko Pom. tel. (0-94) 36-322-41
19. Tokarz - frezer
Wymagania: wykształcenie minimum
zawodowe, mile widziany staż pracy
Kontakt: PPUH Walerian Grzegorz
Fabich, ul. Starogrodzka 33, 78-500
Drawsko Pom.  tel. 0-94 36-345-31
20. Ślusarz- spawacz
Wymagania: wykształcenie minimum
zawodowe, mile widziany staż pracy
Kontakt: PPUH Walerian Grzegorz

Fabich, ul. Starogrodzka 33, 78-500
Drawsko Pom. tel. 0-94 36-345-31
21. Osoba do tłumaczenia
Wymagania: wykształcenie wyższe ze
znajomością języka angielskiego, nie-
miecki biegle w mowie. Zapewniamy
mieszkanie służbowe. Kontakt: PPUH
Walerian Grzegorz Fabich, ul. Staro-
grodzka 33, 78-500 Drawsko Pom.
tel. 0-94 36-345-31
22. Kierownik lub majster robót in-
stalacji sanitarnych Wymagania: wy-
kształcenie techniczne lub wyższe kie-
runkowe, mile widziane prawo jazdy
kat. B, znajomość programów koszto-
rysowych, uprawnienia instalatora,
praktyka w zawodzie. Praca na terenie
Powiatu Drawskiego. Kontakt: PUH
“FACH” H. Krzywicki, 78-500 Draw-
sko Pom. ul. Krótka 3/3 tel. 36-346-19
23. Murarz, Cieśla
Wymagania : praktyka w zawodzie
Kontakt: Żabicki tel. 0-601 951-978
24. Księgowa
Wymagania: wykształcenie średnie lub
wyższe, doświadczenie zawodowe,
obsługa komputera, dobra znajomość
języka niemieckiego.
Kontakt: Nowakowska Monika tel. 37-
550-16 w. 48 lub 37-556-79
25. Nauczyciel technologii drewna
Wymagania: wykształcenie wyższe kie-
runkowe z przygotowaniem pedagogicz-
nym. Kontakt: Zespół Szkół Ponadgim-
nazjalnych w Czaplinku, tel. 37-552-39
26. Nauczyciel języka angielskiego
Wymagania: wykształcenie wyższe kie-
runkowe z przygotowaniem pedagogicz-
nym. Kontakt: Zespół Szkół Ponadgim-
nazjalnych w Czaplinku, tel. 37-552-39
27. Programista
Wymagania:  dobra znajomość C/C++,
minimum 2 lata doświadczenia, znajo-
mość obiektowych technik projektowa-
nia i programowania, znajomość progra-
mowania dla systemów SymbianOS.
Kontakt: Dla firmy SOFTLINE tel. kon-
taktowy Jerzy Nowacki 604-489-627
28. Krawiec – szwacz
Wymagania: praktyka w zawodzie
Kontakt telefoniczny 36-705-32
29. Piekarz Wymagania: wykształce-
nie zawodowe, staż pracy 5 lat. Kon-
takt: Piekarnia Ciastkarnia Ewa Kubac-
ka, 78-500 Drawsko Pom. ul. Złocie-
niecka 21a, tel. 36-322-38
30. Menadżer Hotelarz- Restaurator
Wymagania: wykształcenie średnie lub
wyższe, bardzo dobra znajomość języ-
ka niemieckiego, angielskiego, francu-
skiego, obsługa komputera, umiejęt-
ność zarządzani ludźmi, staż pracy w
Anglii, Austrii lub Niemczech. Kontakt:
PAMOLAND Spółka z o.o. Błędno, 78-
520 Złocieniec tel. 0-94 36-31-190
31. Aplikant Komorniczy
Wymagania: wykształcenie wyższe
prawnicze. Kontakt: 0-602 463-223,
PRACA W WAŁCZU
32. Sekretarka
Wymagania: Wykształcenie średnie lub
wyższe, dobra znajomość sprzętu biu-
rowego, znajomość języka arabskiego.
Kontakt: AL.-SAMER Spółka z o.o. ul.
Słoneczna 5, 78-500 Drawsko Pom.
33. Specjalista d.s. handlu i marketingu
Wymagania: Wykształcenie średnie lub
wyższe, bardzo dobra znajomość języka
angielskiego i arabskiego, obsługa kompu-
tera.  Kontakt: AL.-SAMER Spółka z o.o.
ul. Słoneczna 5, 78-500 Drawsko Pom.
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Zareklamuj siê

tel. 0504 042 532

- Okazuje się – mówił Waldemar
Włodarczyk – że zwolnienia w Wi-
nerbergerze dotknęły siedmiu zakła-
dów spośród kilkunastu będących
ich własnością w Polsce. Informacje
otrzymałem od jednego z byłych kie-
rowników w Złocieńcu. Poczynili-
śmy, ze swej strony zabiegi, by w
sprawie pomocy zwalnianym pra-
cownikom wspólnie naradzić się z
kierownikiem Powiatowego Urzędu
Pracy w Drawsku Pomorskim. Wie-
my przecież, że w ślad ze zwolnieniem
pracownika rodzą się kłopoty dla
całej jego rodziny. Dysponujemy
zestawieniem zwolnionych osób,
ich konkretnymi danymi. Zwolnio-
nych jest  pięćdziesiąt pięć osób.
Części z nich możemy pomóc, czyli
zagospodarować niejako ich dal-
sze postępowanie. Sześć z tych
osób otrzyma pracę w firmie
ochroniarskiej SZABEL. Dwie
osoby w Wienerbergerze będą pra-
cowały jeszcze do końca roku w two-
rzonym magazynie wyrobów. Dwie z
osób na liście mogą odejść na wcze-
śniejszą emeryturę. Jedna z tych
osób od pierwszego stycznia będzie
już miała prawa emerytalne. Dzie-
więć osób, wiedząc o zaistniałej sy-
tuacji, same wyraziły chęć odejścia
z zakładu, gdyż samodzielnie znala-
zły sobie nowy rodzaj zatrudnienia i
zarobkowania. To w ramach tak zwa-
nego porozumienia stron. W tym
trzy osoby były zatrudnione czaso-
wo, więc liczyły się z możliwością
odejścia z zakładu.

Związki zawodowe na spotkaniu w
Warszawie z Zarządem Wienerberge-
ra uzgodniły 6,7 przeciętnej pensji od-
prawy finansowej zwalnianym. Także
i to, że pożyczki zakładowe, które zwal-
niani mają na swych kontach, są im
umorzone. Także pracownicy, którzy
w tym roku nabrali praw do wszelkich
nagród jubileuszowych, nagrody
otrzymają. Taka zasada obowiązuje w
firmie Wienerbergera.

Wspólnie z dyrektorem PUP w
Drawsku Pomorskim poszukujemy
pracy dla tych osób w zakładach
pracy na naszym terenie. Mamy z
tymi pracownikami nieprzerwany
kontakt.

Mieliśmy do czynienia także z
przypadkami, gdy – dziwnym trafem
– osoby, którym proponowaliśmy
pracę, odmawiały jej przyjęcia. To
były propozycje z firmy SZABEL.
Odmowy dziwiły nas, gdyż odma-

wiające podjęcia się tej pracy osoby,
to ojcowie rodzin i to wielodziet-
nych. Zostawiam to bez komentarza,
to są decyzje indywidualne i bardzo
prywatne.

Ustaliliśmy, że w sprawach zwol-
nionych pracowników będziemy się
z nimi spotykać na specjalnych dy-
żurach.

Będzie ich trzy. W sierpniu oczywi-
ście: siedemnastego, dwudziestego
czwartego i trzydziestego pierwsze-
go. Miejsce: zakład pracy. Na dyżu-
ry przybędą pracownicy PUP w
Drawsku Pomorskim, także pracow-
nicy Miejsko – Gminnego Ośrodka
Pomocy Społecznej. Ci ostatni wyja-
śnią takie sprawy, jak; możliwości
otrzymywania zasiłków rodzinnych,
gdy jest się bezrobotnym – i wiele

innych podobnych problemów. Go-
dziny rozmów między 10.00 a 14.00.
-

Od reportera
Po upadku wielu zakładów na

terenie Złocieńca, tegoroczne zwol-
nienia w niegdyś złocienieckiej ce-
gielni, a obecnie w zakładach Wie-
nerbergera, to kolejna odsłona tra-
gedii miasteczka nad Drawą i Wą-
sawą. Wienerberger zapowiada jed-
nak, że w Złocieńcu za dwadzieścia
miesięcy zacznie budować nowo-
czesną cegielnię, która będzie mogła
zatrudnić do dwudziestu osób.

Mimo w Złocieńcu  setek wykwa-
lifikowanych pracowników, bo-
gactw naturalnych, chęci do co-
dziennej działalności, okazuje się, że
polityka obecnych schodzących ze
sceny rządów RP doprowadziła do
tego, że w środku unijnej już Europy
nie ma popytu na cegłę produko-
waną  nawet pod logo firmy Wiener-
berger, a nie – tak jak tu było - zwy-
czajnie Złocieńca.  To jest polityka
starannie wykoncypowana i bez-
dusznie przeprowadzana. Goryczy
przysparza świadomość, że obecne
rządy i obecny Prezydent został

wygłosowany także i tu, w Zło-
cieńcu – i to bardzo znacząco.

Czyli mamy to, czego chcie-
liśmy.

 A do tego jeszcze iście
złocienieckie novum: hor-
dy pijanych dzieci na wie-
czorno – nocnych impre-
zach, tak zwanych – kultu-
ralnych, opłacanych z

kasy miasta, czyli Dniach Zło-
cieńca. Rodzic bez pracy, jego
dziecko z buteleczką piwa tańczą-
ce z też pijaną staruszką. Tak likwi-
duje się nie tylko miasta, ale i ludzi
w nim. I na to się głosuje. Do ta-
kich planow strategicznych sta-
rannie dobiera się kadry, gdyż od
nich wszystko zależy. To Złocie-
niec Anno Domini 2005.

         Tadeusz Nosel

BURMISTRZ
o ZWOLNIENIACH
W WIENERBERGERZE

(Z£OCIENIEC) Na sesji z³ocienieckiego samorz¹du, która tym razem
odby³a siê w sali narad Urzêdu, burmistrz miasta, Waldemar
W³odarczyk, odpowiada³ na najbardziej istotne w tych dniach
zagadnienia. Rzecz jasna, idzie o zwolnienia w niegdyœ
z³ocienieckiej cegielni, a teraz ju¿
w zak³adach Wienerbergera.

(CZAPLINEK) Poło-
żona w centrum Czaplinka,
przy Rynku, piekarnia jest
swego rodzaju osobliwo-
ścią. Dzieje się to za sprawą
coniedzielnej sprzedaży
świeżutkich, prosto z pie-
ca, wypieków sztuki pie-
karniczej. Ten gest, właści-
ciele piekarni kierują w
stronę turystycznego Cza-
plinka, gdyż sprzedaż ta
odbywa się w wakacyjne
niedziele i największym po-
pytem cieszy się u turystów właśnie,
chociaż i miejscowi nie są obojętni na
wspaniałe zapachy wydobywające
się w niedzielne wieczory z odrzwi
piekarni. Kolejka amatorów świeżego
pieczywa jest tak długa, że wychodzi

Œwie¿e bu³eczki
w niedzielê wieczorem

daleko poza piekarnię i tylko niektó-
rym z nas przypomina niegdysiejsze
czasy takich właśnie metod  zaopa-
trywania się we wszystkie produkty.
Gratulujemy właścicielom piekarni
tak wspaniałego pomysłu.          AG
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W wir sierpniowych strajków
został wciągnięty bezpośrednio i
pośrednio cały naród. Ten nader
spontaniczny ruch narodowy stał
się m.in. zalążkiem powstania NSZZ
Solidarność. Cała Polska (i nie tylko)
wiązała z tym związkiem nadzieje. W
Solidarności widziała odrodzenie i
wyzwolenie Polski. Uważano ją za
jedyną siłę mogącą wydźwignąć kraj
z ruiny gospodarczej. Były to, jak się
w późniejszym okresie okazało,
przedwczesne nadzieje. Wewnętrz-
ne osłabianie związku, a przede
wszystkim zobowiązania Polski wo-
bec „przyjaciela” ze Wschodu, i te
gospodarcze i te konstytucyjne,
które już przed 80 rokiem pozwalały
używać siły militarnej przez Rosję
sowiecką wobec Węgier 56, Cze-
chosłowacji 68. Ludowa Polska do
80. roku doskonale wywiązywała się
ze swoich wasalskich zobowiązań
wobec ZSRR. Poznań, Radom,
Gdańsk, Warszawa, Wrocław, Szcze-
cin i inne - w tych miastach zabijano
Polaków w imię przyjaźni i świetlanej
socjalistycznej przyszłości. Setki
tysięcy ludzi skazanych za przeko-
nania i wiarę przebywało w więzie-
niach całego kraju.

Fragment z Biuletynu Informa-
cyjnego Region Zielona Góra, doty-
czący wywozu do ZSRR deficyto-
wych towarów z Polski.

7 maja 1980 r.
obuwie 37 wagonów, konfekcja

28 wagonów, wykładzina podłogo-
wa 2 wagony, galanteria czekolado-
wa 8 wagonów, tkaniny 5 wagonów,
namioty 2 wagony, kapy 5 wagonów,
wyroby cukiernicze 14 wagonów,
kosmetyki 5 wagonów.

czerwiec 1980 r.
lekarstwa 2 wagony, obuwie 81

wagonów, konfekcja 49 wagonów,
wykładzina podłogowa 4 wagony,
galanteria czekoladowa 18 wago-
nów, tkaniny 12 wagonów, namioty
5 wagonów, wyroby cukiernicze 6
wagonów, kosmetyki 5 wagonów.

lipiec 1980 r.
obuwie 36 wagonów, konfekcja

21 wagonów, wykładzina podłogo-

ZOMO, ORMO, MO, CENZURA, SB, PZPR, to systemowi obroñcy
ustroju Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, w skrócie PRL.
Aparat obrony dla kilkuset tysiêcy uprzywilejowanych w
trzydziestoszeœcio milionowym narodzie. Pod bacznym okiem
tych obroñców swobody socjalistycznej, w sierpniu 1980 r. - na
fali strajków ogarniaj¹cych ca³y kraj – usiedli do rozmów nad
21 postulatami w Gdañsku z przedstawicielami re¿imu
aprobowanego przez moskiewskich mocodawców robotnicy, na
czele z Lechem Wa³ês¹.

wa 9 wagonów, galanteria czekola-
dowa 12 wagonów, biustonosze 1
wagon, bielizna + koszule 9 wago-
nów, wyroby pończosznicze i rajsto-
py 4 wagony, kapy 9 wagonów.

„Faktem jest, iż nie wszystkie
przesyłki są kierowane przez Prze-
myśl, stąd dane powyższe są dosyć
ogólnikowe, dokładniejsze dane
posiada Urząd Celny. Dostęp do do-
kumentów jest niemożliwy, gdyż są
ściśle zastrzeżone. Warto by jeszcze
zasygnalizować, że w miesiącu

kwietniu i maju br. wysłano do ZSRR
przez przejście graniczne w Przemy-
ślu 1500 sztuk maszyn do szycia.
Snując refleksje na powyższy temat
nie sposób nie zauważyć, jak nasze
społeczeństwo jest ograbiane z
podstawowych artykułów kon-
sympcyjnych. /BIG/ „.

Tranzytem przez nasz kraj szło
mięso z Holandii, za które płacili Po-
lacy, a trafiało ono do Moskwy.

Mówimy i piszemy, że wspomnie-
nia żyją wiecznie, ale ani oficjalne
wystąpienia, ani oficjalne publika-
cje nigdy nie będą prawdziwym ob-

razem tamtego okresu. Nie zrobi
tego żaden pisarz, ani żaden filmo-
wiec. Tylko ludzie, którzy tworzyli
sprawy wielkie, jak i ci, którzy czekali
w domach na swoich bliskich od-
tworzyć mogą pełnię emocji 1980 r.

Tygodnik dotarł do kilku osób
tworzących podwaliny pod NSZZ
Solidarność w regionie drawskim.
Nie wszyscy chcieli dzielić się z nami
swoimi doświadczeniami. Część z
tych, którzy w latach osiemdziesią-
tych tworzyło struktury „S” w Draw-
sku już odeszła, część wyjechała,
jedni nie chcieli wracać do tamtych
czasów, inni wypowiadając się
chcieli pozostać z różnych powo-
dów anonimowi. Mają do tego pełne
prawo, po 25 latach wciąż czują nad
sobą zaszłości SB, tajnych służb
PRL. Wystarczy włączyć telewizor,
otworzyć gazetę, by przekonać się o
trafności tych słów. Szantaż, pobi-
cia, listy agentów - system totalitar-
ny potrafił złamać największych,
którzy mieli za sobą poparcie milio-
nów, a cóż dopiero działaczy małych

lokalnych struktur związkowych.
Jednak kilka osób udało nam się

namówić na ocenę tych 25 lat, które
minęły. Chcemy, by chociaż te krót-
kie wypowiedzi kilku byłych działa-
czy drawskiej Solidarności przypo-
mniały tamten czas. Tym bardziej, że
dzisiaj niektórzy chcieliby go zagła-
skać, pokryć rocznicowym blich-
trem, zakłamać.

Jan Jaźwiński: - Czasy były
dziwne, że członek POP (podsta-
wowej organizacji partyjnej PZPR)
w „Drawie”, pan Józef Okoniew-
ski, sprowadził z Gdańska delega-

ta Solidarności. W ogóle to on jeź-
dził, załatwiał, chciał zmieniać
nasze podejście do tych spraw. To
był niesamowity człowiek, niestety
już nie żyje. Mówiliśmy na niego
„Juchu”. Panie, jak on kombino-
wał, żeby do tego Gdańska poje-
chać. Był zaopatrzeniowcem w za-
kładzie. Dyrekcji mówił, że jedzie
załatwiać towar do Słupska, czy
Koszalina, a on jechał prosto do
Gdańska.

Pan wie, kto tak naprawdę wno-
sił największy wkład w organizowa-
nie się struktur Solidarności w
Drawsku? To proste - szwaczki z
„Drawy”. To one w największej licz-
bie zasiliły jako pierwsze szeregi
„Solidarności”. Nie bały się kobie-
ty. Można powiedzieć, że w Drawsku
to przede wszystkim kobiety wzięły
na siebie ciężar tworzenia związku

Roman Kozielec: - Były próby
nacisku, dziś nie chcę o tym mówić.
Na początku był duży entuzjazm,
ale jeszcze przed stanem wojennym
dużo ludzi odeszło z Solidarności.
Nie warto o tym mówić, bo i po co,
te sprawy ludzie do dzisiaj chcą za-
chować dla siebie, a z biegiem cza-
su goryczy jest coraz więcej. Niech
pan spojrzy, ta nasza demokracja
sama zżera swój ogon.

Elżbieta Radecka. – W 1980 mia-
łam kontakty ze strukturami Soli-
darności we Wrocławiu. Było tam
bardzo ciężko z papierem do dru-
karek. Zaopatrywałam więc Wro-
cław wożąc papier z Drawska.
Przynosili mi go ludzie, z Energety-
ki, z Drawy, ze sklepu, który teraz
już nie istnieje. Pakowałam go w
torby i wiozłam pociągiem. Pewne-
go dnia przyjechałam na stację po
północy. Wyszłam przed dworzec,
stoję i czekam. Podchodzą do mnie
wojskowi, milicja i pytają, co ja tu
robię. Mówię, że jadę do domu. Za-
częli mnie uświadamiać, że jest
godzina milicyjna i nie wolno wy-
chodzić na ulice po 22. Dwóch mło-
dych żołnierzy zlitowało się nade
mną, bo gdzie ja do rana będę cze-
kała, i odprowadzili mnie do domu
targając te ciężkie torby z papie-
rem.

Zdzisław Bujnowski: - Mam
wątpliwości, czy uczestniczyć w
obchodach 25-lecia powstania
związku. Na liście przygotowanej
dla pana burmistrza nie ma ani jed-
nego nazwiska działacza pierwsze-
go zarządu związku w Drawsku.
Członków dawnego związku NSZZ
Solidarność trzeba było forsować,
aby zostali zaproszeni pod pomnik.

25 lecie Solidarnoœci - 25 lecie Solidarnoœci - 25 lecie Solidarnoœci
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z tamtych lat
Ja nie potrzebuje forsowania mojej
kandydatury. Jeśli mają wątpliwo-
ści, kto był działaczem, a kto uczyn-
nie służył PZPR, to niech sobie ob-
chodzą sami - ich święto. Pójdę tam
jednak dla tych ludzi, którzy two-
rzyli „S” w Drawsku w
latach 80. Chciałbym
podziękować im – cho-
ciaż niektórym już się
nie da - za wolność...

Elżbieta Radecka: -
Dostałam mieszkanie
we Wrocławiu. Gdy
wprowadzili stan wo-
jenny oddałam klucze
komuś z tamtejszej Soli-
darności i oni tam zro-
bili lokal do spotkań
oraz drukarnię. Wie-
dzieli, że mnie nie ma,
więc mogli nim dowol-
nie dysponować. Nie-
którzy się dziwili, bo to groziło
utratą mieszkania, ale ja wierzy-
łam, że Solidarność zwycięży i trze-
ba robić wszystko, by tak się stało.
Mieszkanie było puste, więc rzuci-
łam im kilka dmuchanych matera-
ców, by mogli na czymś siedzieć. To
trwało z rok czasu. Jak to się skoń-
czyło? Wyjechałam do Niemiec. Oj-
ciec, który został wystraszył się i
odebrał klucze mówiąc, że to wa-
riactwo.

W Drawsku, każdy ubowiec
znał każdego mieszkańca. Kiedyś
na promenadzie rozrzuciliśmy
masę ulotek. W niedzielę ściągnęli
wojsko, by to pozbierali. Ryzyko
wpadki było bardzo duże, zdarzały
się pobicia, mój kolega obecnie
mieszkający w RFN, za rozrzucanie
ulotek w Drawsku był pobity przez
ORMO, a następnie trafił do więzie-
nia, gdzie wsadzono go razem z kry-
minalistami. Dzisiaj widzimy jak re-
wolucja zjada własne dzieci.

Eugeniusz Piecewicz „Sztu-
bak”. Na jego „ranchu” za miastem
drukowano, a raczej odbijano me-
todą pieczątkową ulotki, które
później rozrzucano na mieście.
Wspomina jeden z groźniejszych
epizodów w tej działalności.

- Jest rok 1981. Stan wojenny.
Jeden z naszej grupy nagle tragicz-
nie umiera na ulicy. Robiący reani-
mację lekarz wyczuwa pod ręką, w
kieszeni marynarki coś twardego,
co mu przeszkadza. Wyciąga notes
i otwiera. Na pierwszej stronie wid-
nieje mój pseudonim „Sztubak”, w
notesie są ulotki. Widzi to kilka
osób. Nie wiadomo, kto współpra-
cuje i może donieść. Przychodzi do
nas wieczorem i ostrzega, byśmy się
ratowali, bo może być rewizja. To co

mamy pakujemy do plastykowego
worka, ale jest problem. Część ma-
teriałów znajduje się w domu zmar-
łego kolegi, ale jego rodzina nic o
tym nie wie. Nastrój żałoby, trage-
dii, a my wyłamujemy zamki i zabie-

ramy materiały. W trójkę wywozimy
do lasu i zakopujemy. Wracam do
domu, jest noc. Myślę i myślę, co
dalej. A jak ich złapią, dadzą w ty-
łek i ktoś ze strachu wygada?
Wszystko przepadnie. Wsiadam na
rower i jadę do lasu. Wykopuję
worek i zakopuję kilometr dalej.
Gdy już odzyskaliśmy wolność, po-
jechałem, by to wykopać i przeka-
zać do muzeum do Warszawy. Oka-
zało się, że w którymś momencie
zapadła się tam drena i teren zalała
woda. Wszystko się zniszczyło.

Do czego doprowadziła rewolu-
cja Solidarności w Drawsku? Zdania
są podzielone, wiele osób uważa, że
odebrała opiekę socjalną państwa
nad zwykłym człowiekiem, inni, że
komuna nigdy nie odeszła i do dziś
ustala każdą dziedzinę życia jak chce.
Postulaty sierpnia ’80 ustalano w
zakładach o ogromnej liczbie pracow-
ników. Ile takich zakładów istnieje do
dziś? Siła robotników polegająca
między innymi na ich liczebności nie
ma dziś racji bytu. W 2005 roku nie ma
w Drawsku ani jednego prywatnego
zakładu pracy, w którym istniałyby
związki zawodowe. Budując ponow-
nie pod koniec lat 80. struktury Soli-
darności w naszym regionie, ludzie
tacy jak pan Wacław Micewski, Zdzi-
sław Bujnowski i kilku innych mieli
pełną świadomość, że w wolnoryn-
kowej, pełnej demokratycznych
haseł rzeczywistości, istnieć będą
bezrobocie, bieda, podziały klasowe,
różnice majątkowe. Sztucznie pod-
trzymywane państwo opiekuńcze
nie było wydolne już od dziesięciole-
ci i pozostawiło po sobie spuściznę,
która do dziś dnia straszy zrujnowa-
nymi zakładami pracy i ogromnym za-
dłużeniem kraju.

Sejm kontraktowy dający trzy-
dzieści pięć procent władzy dla So-
lidarności okazał się pułapką poku-
tującą w swych konsekwencjach do
dziś. Ludzie piastujący kierownicze
funkcje w byłym ustroju pozostali w

życiu politycznym u
władzy na różnych
szczeblach, począwszy
od Warszawy na ma-
łych gminach takich jak
Drawsko kończąc. Po-
zwoliło im to zabezpie-
czyć się poprzez stare
układy gospodarczo,
materialnie, etatowo
itp. Nie było szans na
„czeski” model zmian
ustrojowych, gdzie
byłe kierownictwo par-
tii komunistycznej od-
sunięto od życia poli-
tycznego bez afer, te-
czek, grubej kreski.

Wielu z moich rozmówców zarzu-
cało związkowi, że nie wycofał się w
odpowiednim czasie z polityki, a
władze Solidarności, zamiast zająć
się obroną zakładów pracy i pracow-
ników rzuciły się w wir politykowa-
nia. Poczucie lekceważenia w sto-
sunku do małych organizacji związ-
kowych (Drawska), widoczne było
natychmiast po pierwszych demo-
kratycznych wyborach. Pozosta-
wieni sami sobie działacze małych
struktur związku, mieli świadomość,
że przez walkę o „stołki” zatracają się
idee roku ’80.

Z protokołu posiedzenia zarządu
MKO NSZZ Solidarność z delegata-
mi na II Zjazd Regionu Koszalińskie-
go.  8.12.89r.

„... W dyskusji kol. Gardiasz za-
znaczył, że region pozostawił nas
bez opieki. W biurze solidarności
brak jest dostępnych przepisów o
związkach zawodowych. Dyrekto-
rzy zakładów pracy tolerują nasz
związek tyle o ile, sprawy pracowni-
cze starają się sami załatwiać bez
wiedzy związku. Związek nasz po-
wstał z oddanych ludzi, lub ludzi
niedoświadczonych i zagubionych
przez nomenklaturę. Należy dołożyć
starań aby ożywić działalność na-
szego związku...”

W tym roku mija ćwierć wieku od
założenia NSZZ Solidarność. Ta
okrągła rocznica obchodzona bę-
dzie uroczyście również w Drawsku
Pom. W obchodach 21 sierpnia we-
źmie udział m.in. legendarny przy-
wódca związku Lech Wałęsa, który
otrzyma w tym dniu Tytuł Honoro-
wego Obywatela Miasta. Główna
część obchodów odbędzie się przy
pomniku Solidarności.

Mariusz Nagórski,
Kazimierz Rynkiewicz.

Odblokowanie wszystkich telefonów
1. Akceptacja niezależnych od partii i

pracodawców wolnych związków zawodo-
wych, wynikająca z ratyfikowanej przez
PRL Konwencji nr 87 Międzynarodowej Or-
ganizacji Pracy dotyczącej wolności związ-
kowej.

2. Zagwarantowanie prawa do strajku
oraz bezpieczeństwa strajkującym i osobom
wspomagającym.

3. Przestrzegać zagwarantowaną w
konstytucji PRL wolność słowa, druku i pu-
blikacji, a tym samym nie represjonować nie-
zależnych wydawnictw oraz udostępnić
środki masowego przekazu dla przedstawi-
cieli wszystkich wyznań.

4. a) Przywrócić do poprzednich praw :
      - ludzi zwolnionych po strajkach w

1970 i 1976 roku.
      - studentów wydalonych z uczelni

za przekonania.
  b) Uwolnić wszystkich więźniów poli-

tycznych (w tym Edmunda Zadrożyńskiego,
Jana Kozłowskiego i Marka Kozłowskiego).

    c) Znieść represje za przekonania.
5. Podać w środkach masowego prze-

kazu informację o utworzeniu się Między Za-
kładowego Komitetu Strajkowego oraz opubli-
kować jego żądania.

6. Podjąć realne działania mające na celu
wyprowadzenie kraju z sytuacji kryzysowej
poprzez:

    a) podawanie do publicznej wiadomo-
ści pełnej informacji o sytuacji społeczno-
gospodarczej.

    b) umożliwienie wszystkim środowi-
skom i warstwom społecznym uczestnicze-
nia w dyskusji nad programem reform.

7. Wypłacić wszystkim biorącym udział
w strajku wynagrodzenie za okres strajku jak
za urlop wypoczynkowy z funduszu CRZZ.

8. Podnieść wynagrodzenie zasadnicze
każdego pracownika o 2000 zł na miesiąc
jako rekompensatę dotychczasowego wzro-
stu cen.

9. Zagwarantować automatyczny
wzrost płac równolegle do wzrostu cen i
spadku wartości pieniądza.

10. Realizować pełne zaopatrzenie ryn-
ku wewnętrznego w artykuły żywnościowe,
a eksportować tylko i wyłącznie nadwyżki.

11. Znieść ceny komercyjne oraz sprze-
daż za dewizy w tzw. eksporcie wewnętrz-
n y m .

12. Wprowadzić zasady doboru kadry
kierowniczej na zasadach kwalifikacji  a nie
przynależności partyjnej oraz znieść przywi-
leje MO,SB i aparatu partyjnego poprzez:

- zrównanie zasiłków rodzinnych.
- zlikwidowanie specjalnych sprzedaży itp.
13. Wprowadzić na mięso przetwory

kartki-bony żywnościowe (do czasu opano-
wania sytuacji na rynku).

14. Obniżyć wiek emerytalny dla kobiet
do 55 lat, a dla mężczyzn do 60 lat lub prze-
pracowanie w PRL 30 lat dla kobiet i 35 lat dla
mężczyzn bez względu na wiek.

15. Zrównać renty i emerytury starego
portfela do poziomu aktualnie wypłacanych.

16. Poprawić warunki pracy służby
zdrowia, co zapewni pełną opiekę medyczną
osobom pracującym.

17. Zapewnić odpowiednią ilość miejsc
w żłobkach i przedszkolach dla dzieci kobiet
pracujących.

18.Wprowadzić urlop macierzyński płat-
ny przez okres trzech lat na wychowanie
dziecka.

19. Skrócić czas oczekiwania na miesz-
kanie.

20. Podnieść diety z 40 zł do 100 zł i
dodatek za rozłąkę.

21.Wprowadzić wszystkie soboty wol-
ne od pracy. Pracownikom w ruchu ciągłym
i systemie 4-brygadowym, brak wolnych
sobót zrekompensować zwiększonym wy-
miarem urlopu wypoczynkowego lub innymi
płatnymi dniami wolnymi od pracy.

MIĘDZYZAKŁADOWY KOMITET
STRAJKOWY GDAŃSK

Postulaty sierpnia 80
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- Jestem drawszczanką i
mogę powiedzieć, że par-
king to tu był lata, jest to
bardzo nie porządku w sto-
sunku do mieszańców i oko-
licznych punktów handlo-
wo usługowych.

 - Nie wiem co powie-
dzieć, naprawdę nie wiem.
Nie wiem, z kim rozmawiać,
do kogo zwrócić się o inter-
wencję, burmistrz już tyle
rzeczy obiecał i nic z tego nie
wyniknęło. Po prostu zosta-
liśmy sprzedani. Miasto
sprzedało ludziom lokale,
żeby mogli pracować, pro-
wadzić swój interes. Wielu z
nich zatrudnia pracowni-
ków. A teraz to samo miasto
wspiera konkurencje. Nie
dość, że pozwolono na bu-
dowę marketu w centrum
miasta, to do tego likwiduje
się 16 miejsc parkingowych.
To jest 16-tu potencjalnych
klientów. Gdzie ten klient
zaparkuje? Za marketem ma
być parking, najpierw klien-
ci muszą przejść przez ich
sklepy, dopiero w tedy mogą
do nas trafić. Coś tu jest nie
w porządku. Ja sam przesta-
je jeździć samochodem, mam
problemy z zaparkowaniem,
muszę myśleć o tym gdzie
mój klient stanie. –

 - Nie podoba mi się to, to
bardzo zły pomysł. Najgor-
sze jest to, że nikt nie pytał
się nas o zdanie. Parking
zniknął z dnia na dzień. –

 - To się nie da zarobić w
mieście. Po pierwsze, do-
stawcy się nie zatrzymują, a
po drugie klienci, każdy je-
dzie w koniec miasta, nie ma
w ogóle klientów. Nie wiem.
Dla miejscowych nie ma nić,
żadnego wyjścia. Trzeba
będzie zamykać i to wszyst-
ko. Burmistrz mówi o parkin-
gu z tamtej strony, ale kto
stamtąd przyjdzie. A tu
klient nie stanie. Już prze-
prowadzali akcje mandato-
we, prawdziwa łapanka.
Dwie godziny z rana, dwie
godziny później, kto tylko
stanął, to czekali tak długo
aż wyjdzie ze sklepu właści-
ciel samochodu. Straż działa
dardzo, zwłaszcza w dzień,
bo w nocy jak biją szyby
wystawowe to tego jakoś
nikt nie widzi i nie słyszy. –

 - Tyle czasu był, powi-
nien być dalej. Nikt nic nie
powiedział, ani się nie zapy-
tał czy potrzebny jest par-
king czy nie. My to jeszcze

DRAWSKIE PARKINGI ZAGRO¯ONE
(Drawsko Pom.) Minęły już trzy tygodnie od

nagłego zniknięcia parkingu, a raczej miejsc par-
kingowych na jednokierunkowym odcinku ul. Pił-
sudskiego (wzdłuż Polo-Marketu). Pierwsi w
dwojaki sposób odczuli tę stratę kierowcy. Raz,
poprzez mandaty za złamanie zakazu zatrzymywa-
nia się i postoju wystawiane przez funkcjonariuszy
straży miejskiej, którzy urządzili sobie prawdziwe
„polowanie” w tym miejscu. Dwa, że trudno jest
znaleźć miejsce do parkowania w centrum. W
pierwszych dniach zniknięcia parkingu wielu kie-
rowców było zaskoczonych tym faktem.

- Nagle pewnego dnia zamalowano linie parkin-
gowe, nie zwróciłem uwagi na znak zakazu na
początku ulicy, prowadzone prace przy układaniu
chodnika i duży ruch pieszych zupełnie mnie po-
chłonęły – mówi jeden ze zdziwionych kierow-
ców. – Tyle się remontuje, maluje, pomyślałem so-
bie, że pewnie będą nanosić nowe linie, nawet się
ucieszyłem, że będzie więcej miejsca do parkowa-
nia. Zaparkowałem jak zawsze i poszedłem. Po po-
wrocie do samochodu stałem się mimowolnym
świadkiem dziwnego zdarzenia; dwóch panów
przyjezdnych, przypuszczalnie turyści odpoczy-
wający nad naszymi jeziorami, gorąco dyskuto-
wało z dwoma panami w mundurach Straży Miej-
skiej. Po czym panowie turyści wsiedli do auta, a
jeden z panów w mundurze podszedł do znaku dro-
gowego informującego o kończącym się parkingu
i przekręcił go w przeciwnym kierunku. Wyobraża
pan sobie moje zdziwienie. Na szczęście panowie
mundurowi byli zajęci czymś innym i obyło się bez
mandatu. Wstyd się przyznać, że tyle lat praktyki
za kierownicą, a tu taka gafa, jazda na „pamięć” to
objaw rutyny. Poza obawami, że trudno będzie mi
znaleźć miejsce do parkowania w centrum miasta,
mam wrażenie, że osoby podejmujące decyzje i od-
powiadające za ich wykonanie robią to zbyt po-
chopnie, na pewno jest tak w tym przypadku.

Prace wykonywane przy budowie nowego
chodnika, jak dowiedział się nasz reporter od ro-
botników miały być ukończone w piątek, 5 sierp-
nia. Na dzień 10 sierpnia jeszcze ich nie ukończo-
no. Na pytania dotyczące tej sprawy kierowane do
władz miasta usłyszeć było można, że miejsc do
parkowania przybędzie. Będzie nowy parking przy
sklepie Polo-Market z wjazdem od ul. 11 Pułku Pie-
choty. Padły też zapewnienia, że parking nie będzie
zlikwidowany i po zakończeniu prac budowla-
nych zniknie znak zakazu zatrzymywania się.
Wówczas będzie można parkować równolegle do
osi jezdni i chodnika, a nie jak dotychczas ukośnie.
Powodem tych zmian jest poszerzenie chodnika w
trakcie prowadzonej budowy.

Było więc tak, że nie było gdzie zaparkować w
tej części miasta, a kierowcy, którzy zatrzymywali
się mimo zakazu, byli obserwowani przez pełnią-
cych służbę strażników miejskich. W newralgicz-
nych godzinach można było być świadkiem swo-
istego polowania na kierowców. Myśliwi siedzący
w ukryciu, jakim było zielone Daewoo Espero na
prywatnych numerach bacznie obserwowali przy-
nętę, którą było miejsce po byłym parkingu. Cier-
pliwie czekając na pewny strzał. Dla wszystkich
było jasne, kto jest zwierzyną. Burza, jaka wokół
tego wybuchła zmusiła władze do przywrócenia w
tym miejscu parkingu.     (mh.)

się gdzieś upychamy, ale
klient jedzie, popatrzy par-
kingu nie ma, na Placu Kon-
stytucji wszystko zajęte,
koło kościoła zaparkuje i
gdzie on do mnie przyjdzie,
już w ogóle nie przyjdzie.
Pojedzie sobie dalej, dalej do
Łobza a może do Szczecina z
tych nerwów pojedzie. My-
ślę, że może ci przedsiębior-
cy, co wybudowali dom
duży, mówiąc ładnie mają
nas w nosi, oni chcą mieć
parking ze swojej strony,
chcą żeby klient tylko do
nich wchodził. Do nas usta-
wili się frontem, mimo że to tu
jest centrum miasta i droga
do rynku.

 - My jesteśmy niezado-
woleni, bardzo niezadowo-
leni. Dlatego, że ubędzie nam
klientów. Nie ma gdzie za-
parkować, to jadę dalej. Ten
kawałeczek parkingu, który
jest za kończącym się pawi-
lonem, nie wystarczy. Naj-
bliżej i tak jest za daleko. Na
pewno nie jest to w naszym
interesie. –

 - Tego, który kazał zli-
kwidować ten parking od
razu zwolniłbym z pracy.
Zresztą mówić o dobrym go-
spodarzeniu, a być dobrym
gospodarzem to dwie różne
rzeczy. Jak można nie wie-
dzieć co dzieje się na wła-
snym podwórku w sytuacji
gdy do tego żeby działo się
tam cokolwiek wymagana
jest nasza zgoda. Wiadomo
było, jakiej wielkości teren
został kupiony i co miało na
nim powstać. Ci, którzy ku-
pili te działki wiedzieli, że nie
uda się im zrealizować swo-
jego planu, a plan jest prosty
„zarobić kasę”. Nie dało
rady tak, to zrobili inaczej.
Sprzedali już rozpoczętą bu-
dowę i zrealizowali plan w
minimalnym stopniu. Nowy
właściciel, nowa sytuacja. Z
nikim nie podpisywał zobo-
wiązań, niczego nie obiecy-
wał, a co najważniejsze ma
ten sam plan, co jego po-
przednik – zarobić kasę. Na
turystyce u nas długo jesz-
cze nie będzie takich pienię-
dzy, o jakich myśli nowy wła-
ściciel, dla tego realizując
swój plan oczywiście otwie-
ra sklep spożywczy, duży
sklep (myślał o tym zanim
kupił ten teren), bo jeść trze-
ba, a jak jest możliwość za
mniejsze pieniądze to na
pewno znajdą się klienci.

Przy takich warunkach, pa-
trząc tylko na lokalizację, dla
sieci sklepów typu Polo-
Market to wymarzona oka-
zja. To, co się dzieje wokół tej
sprawy, to świetny przykład
dobrego zarządzania, które
polega przede wszystkim na
planowaniu, a co za tym
idzie przewidywaniu
wszystkich scenariuszy.
Różowy kolor po krótkim
czasie zaczyna razić i w koń-
cu staje się nie do zniesienia.
To, co się dziś dzieje wydaje
się nie realne. Jakaś firma,
która jeszcze dobrze nie za-
istniała na naszym rynku
robi to, na co ma ochotę w
centrum miasta. Boję się
myśleć co będzie dalej. Oni
zrobili wszystko dobrze,
zgodnie z prawem. Wybudo-
wany budynek stoi w linii
tych powstałych wcześniej.
Szerokość parkingu, chod-
nika, szerokość znaków po-
ziomych (linii) na drogach,
to wszystko jest określone
normami, których musimy
przestrzegać wszyscy. A co
zrobiło miasto, miasto odda-
ło wszystko, co miało do za-
oferowania już na pierwszej
randce, i może to boli, ale
niestety tak jest. Teren pod
parking przed Polo-Marke-
tem należy do gminy, czemu
go tak łatwo oddaliśmy ob-
cym ludziom w dzierżawę?
Czy jest ktoś za to odpowie-
dzialny? Uważam, że pu-
bliczne pieniądze w naszym
mieści wydawane są zbyt
swobodnie. Urzędnicza po-
sada i gwarantowana bardzo
wysoka pensja przewróciła
co niektórym w głowach.
Zejdźmy na ziemię. Miasto,
to jego mieszkańcy, to oni
mają zarabiać pieniądze i pła-
cić podatki, które są docho-
dem miasta. Przy takim rozu-
mowaniu miasto będzie ro-
biło wszystko żeby mieszka-
niec miał lepiej, wtedy ono
będzie miało większy zysk, a
co za tym idzie urzędnik le-
prze zarobki.

Za kilka dni w Drawsku
Pom. obchodzone będą uro-
czystości związane z 25 rocz-
nisą SOLIDARNOŚCI, bę-
dziemy gościć wielu zasłużo-
nych ludzi w walce o warto-
ści, dla których dziś takimi
decyzjami okazujemy kom-
pletną ignorancję. Może to
zbyt długa odpowiedź na tak
proste pytanie, ale uważam,
że potrzebna. (mh)

Opinie na temat likwidacji parkingu
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Adres redakcji: Drawsko Pom., Plac Gdañski 3, tel./fax (094) 363 27 24

Dajesz ogłoszenie
do jednej gazety
a ukaże się w trzech
w tej samej cenie !!!
To niedrogo.
Adres redakcji:
Drawsko Pom.,
Plac Gdański 3,
tel./fax(094) 363 27 24.

�Sprzedam mieszkanie w bloku w
centrum Łobza, 3 pokoje, I piętro.
Tel. 397 52 94.

�Sprzedam mieszkanie własno-
ściowe o pow. 53 mkw. w Resku 2
pokoje, kuchnia, łazienka z WC,
garaż, piwnica, strych, zagosp.
ogród. Cena do uzgodnienia. Tel.
889 064 734.

�Sprzedam mieszkanie w Łobzie,
2 pokoje, 42 mkw., I piętro, po remą-
cie, niskie opłaty. Tel. 397 66 04

�Sprzedam mieszkanie M4 w
Węgorzynie. Tel 397 10 51.

�Sprzedam w Resku: Mieszkanie
własnościowe pow. 90 mkw. i
mieszkanie własnościowe pow. 35
mkw. Tel. 39 51 222.

�Sprzedam M4 w Węgorzynie,
własnościowe lub zamienię na
Kam. Pom. lub Świnoujście; tel.
(091) 4220108, 0503340004.

�Kupię mieszkanie 2-pokojowe w
Gryficach. Tel. 0607 487 246.

� Płoty.  Zamienię mieszkanie w
Płotach M5 80 mkw., kuchnia, 4 po-
koje, balkon, duży przedpokój,
osobno łazienka i WC, piwnica, w
bloku. Zamienię na mieszkanie
komunalne 2 lub 3 pokoje w Pło-
tach. Tel. 880 185 026 po 18.30.

�Przewozy osobowo towarowe
Szczecin-Stockholm. Cena 500 kr.
Tel. 004 67 040 61 352 (6 przejazd
50% taniej)

�Usługi RTV naprawa
Cicha-3 k/ZOZ-u B. Micek. Tel.
3974127, 604 845 753. Zakł.+do-
mowe, miasto+powiat.

�Usługi remontowo-budowlane.
Tel. 0509 458 536.

�Kosztorysy budowlane, ofertowe,
inwestycyjne, inwentaryzacje bu-
dowlane, nadzory tel. 0888 412 931

�Wykonujemy profesjonalne stro-
ny internetowe na zamówienie tel.
0605 522 340.

�Sprzedam tanio mieszkanie w
Drawsku Pom. 67 mkw., 3 pok.,
parter, do remontu. Tel. (094) 36
33 220.

�Sprzedam ciągnik rolniczy C360.
Tel. 39 51 222.

�Torf tanio sprzedam tel. 0 504
846 474.

�Praca dla aktywnych! Zarabiasz
od własnej sprzedaży + rabaty. Tel.
0692 794 241.

�Ztrudnię osobę z samochodem
do roznoszenia ulotek na terenie
Łobza, Świdwina, Drawska i okolic.
Tel. 0503 592 823.

�Sprzedam dom własnociowy, 5
pokoi, kuchnia, łazienka, budynek
gospodarczy, działka budowlana,
ziemia orna 25 arów, Bełczna 6.
Prosze o kontakt (091) 395 110.

�Resko - sprzedam dom wolno-
stojący 1/2 bliźniaka, pow. całkowi-
ta 160 mkw. Tel. 397 11 89, 0503
512 567.

�Sprzedam Opel Vectra 1,7 TD,
1995 r., szary metalik, wspomaga-
nie kierownicy, centralny zamek,
autoalarm, kupiony w kraju. Cena
11.900 zł. Tel (091) 384 50 89.

�Mercedes E124, rok 1993, ABS,
wspomaganie kierownicy, alarm,
immobilajzer, szyberdach, central-
ny zamek, regulacja pasów, radio,
2,0l. Cena 21.000 zł. - do uzgonie-
nia. Tel. 0605 098 059.

�Nową dachówkę cementową,
zakładkową 2000 szt. sprzedam
tanio. Tel. (091) 39 76 324.

�Pianino sprzedam. Tel 0697 500
184.

�Zatrudnię - praca w Polo Market.
Tel. 608 289 633.

�Szukam osoby do pomocy w pro-
wadzeniu domu. Kontakt tel. 507
759 903.
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(Drawsko Pom.) W środę, 17
sierpnia na stadionie „Drawy” ro-
zegrany został mecz towarzyski
pomiędzy trampkarzami „DRA-
WY” a kadrą Okręgowego Związku
Piłki Nożnej województwa kujaw-
sko-pomorskiego rocznika 1992.
Mecz zakończył się zwycięstwem
drużyny z Bydgoszczy wynikiem
3:1. Kadra OZPN przebywa na
zgrupowaniu w Kaliszu Pomor-
skim. Nasi chłopcy byli równo-
rzędnym partnerem kadry, przynaj-
mniej w pierwszej połowie stawiali
im dzielny opór, a nawet pierwsi

TPD. - Co pan robi tutaj z tymi
chłopakami, jak mniemam piłkarzami
„Lecha” ?

Trener, Dariusz Łacny. - Za chwi-
lę zaczynamy trening. Ale przed nim,
piętnaście minut poświęciliśmy na
to, żeby popracować na boisku, bo
tutaj pracują tylko ludzie dobrej
woli. Tutaj nikt nie zarabia pieniędzy,
a że jesteśmy częścią tego klubu,
więc swoją pracą staramy się po-
móc, jak umiemy i możemy. To są
trampkarze, rocznik 1991i 1992.

Trampkarze „Lecha” porz¹dkuj¹ stadion.

Z tych trampkarzy
bêd¹ pi³karze

TPD. - Mało jest w Polsce takich
obiektów sportowych, o które dbają
sami piłkarze. Dlaczego to robicie ?

Bartek Oleszkiewicz, Filip Ko-
tłowski.  - Robimy to po to, ponieważ
chcemy, żeby to boisko jakoś ładniej
wyglądało, żeby się przyjemniej gra-
ło. Dbamy też o bieżnię. Wydaje mi
się, że jak tak będziemy dbać o swoje
boisko, to pomoże nam to być lep-
szymi piłkarzami. Poza tym mamy
bardzo dobrego trenera.  Dzięki na-
szej pracy boisko będzie zadbane.

                   T.Nosel&A.Gadzina

SPARING Z KADRĄ
BYDGOSZCZY

zdobyli bramkę. W ramach zgrupo-
wania Kadra rozegra jeszcze kilka
gier kontrolnych z młodymi piłka-
rzami klubów naszego powiatu. Na
pierwszy ogień pójdzie zespół ju-
niorów młodszych Drawy, prowa-
dzonych przez Tadeusza Ziemiń-
skiego.

„DRAWA” zagrała w składzie:
Krymowski, Babiński, Janicki,
Szczerba, Jakubowski, Błaszczyk,
Nowik, Wesołowski, Hawrasz, Por-
czak, Tillack, Katarzyński, Wyrzy-
kowski. Trenerem trampkarzy jest
pan Augustyniak.    (red.)

DRAWA Drawsko – OZPN Bydgoszcz 1:3 (1:1)

(ZŁOCIENIEC) Przy okazji mło-
dzieżowych spotkań piłkarskich w
Złocieńcu z Chemikiem Police, Ty-
godnik od działaczy klubowych i tre-
nerów pracujących w tym klubie
dowiedział się, że budżet klubu na
piłkę dziecięcą i młodzieżową tamże
to kwota 185 000 złotych. Z tej kwoty
opłacani są trenerzy i utrzymywa-
nych jest jedenaście zespołów. W
Policach mają też tartanowy stadion
z pełnym wyposażeniem (bieżnia,
płyta boiska, urządzenia lekkoatle-
tyczne.)

W Złocieńcu pieniądze dla klubu
z kieszeni podatników to 51 000 zło-
tych na rok. Sędziowie za poprowa-
dzenie meczów z Chemikiem otrzy-
mali wynagrodzenia około 500 zło-
tych. Następnego dnia sędziowali
mecz Drawy z Olimpem. Bywa i tak,
że trójka sędziów za jeden dzień pra-
cy w Złocieńcu inkasuje od 800 do

900 złotych. To wszystko z pieniędzy
dzieci i młodzieży przeznaczonych
na sport. Jak tu rywalizować choćby
z takim Chemikiem.

Kiedy głośno wreszcie o pa-
skudztwach toczących polską piłkę
od lat siedemdziesiątych przecież,
pora uzdrowicielom polskiego pił-
karstwa przypomnieć i to, że sędzio-
wie tego piłkarstwa tuczą się też na
piłce dzieci i młodzieży. A w Złocień-
cu przede wszystkim, bo tu pienię-
dzy nie ma na nic. To jest proceder
gorszy od największych afer  dopie-
ro teraz odkrywanych w PZPN-ie.
Dlaczego w tak malutkich klubikach,
jak Olimp, jego piłkarskie dzieci i
młodzież mają płacić sędziom z
PZPN-u. No, dlaczego?

Tygodnik podaje te informacje,
gdyż z naszego doświadczenia wie-
loletniego wynika, że złocieniec-
ka młodzież piłkarska gotowa jest

uczestniczyć w wal-
kach o najwyższe
futbolowe zaszczy-
ty, ale prosi, by tak
zwani dorośli nie
przeszkadzali jej w
tym. Dorośli sędzio-
wie, dorośli radni
nie widzący dalej niż
czubek własnego
nosa, dorośli kibice,
których wszędzie
pełno, tylko nie przy
kasie klubowej, gdy
trzeba zapłacić klu-
bowe składki, albo – gdy trzeba na
rzecz klubu popracować.

Dno polskiej piłki jest jeszcze
głębiej, aniżeli pokazują to gazety.
Nie można go jeszcze dotykać,
gdyż chroni je klauzula „kalanie
własnego gniazda”. Tylko, że w
tym gnieździe nie wszyscy się pła-

wią. Kto więc pomoże w próbie
oddania dzieciom pieniędzy, które
podatnicy dają im na piłkę, a zabie-
rają je sędziowie PZPN-u do wła-
snych portfeli. Hasło „sędzia ka-
losz” w tym kontekście brzmi jesz-
cze inaczej.

        Tadeusz Nosel

Niech siê ktoœ w PZPN-ie wreszcie puknie w czo³o!!!

GWIZDANIE ZA Z£OTÓWKI DZIECI I M£ODZIE¯Y
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(Drawsko Pom.) W spotkaniu
Drawy Drawsko z Olimpem Złocie-
niec oba zespoły pokazały, na czym
polega V-ligowe polowanie na nogi
przeciwnika. Czasami można było
odnieść wrażenie, że to jest właśnie
celem sobotniego spotkania roze-
granego przy ulicy Okrzei. Sędzia,
który pokazał zawodnikom pięć żół-
tych kartek, z przebiegu gry mógł
równie dobrze skazać jeszcze kilka.

Drużyna gości, nastawiona na
wywiezienie z Drawska przynaj-
mniej jednego punktu, ograniczała
swoje akcje jedynie do sporadycz-

(ZŁOCIENIEC) W mieście nad
Drawą i Wąsawą ruszyły  rozgryw-
ki piłkarskiej ligi województwa za-
chodniopomorskiego juniorów.
Zwycięstwo w lidze daje prawo do
rywalizacji w rozgrywkach o tytuł
Mistrza Polski piłkarzy do 18. roku
życia. Pierwszym przeciwnikiem
Olimpu Złocieniec był zespół tego-
rocznego mistrza województwa,
Chemika Police (juniorzy starsi).
Piłkarze klubu do środy włącznie
przebywają w Cieszynie na obozie
szkoleniowym. W środę jadą na
swój drugi mecz z Darzborem
Szczecinek. Mecz w Złocieńcu ro-
zegrano awansem.

Juniorzy starsi Olimpu trenowa-
ni przez Kazimierza Chojnackiego
mecz z Mistrzami Województwa
przegrali 1:6, jedyną bramkę strzela-
jąc z karnego. Egzekutorem  – Paweł
Bielak. W spotkaniu fatalnie spisy-
wał się jeden z sędziów bocznych,
odpowiadający w pierwszej połowie
za połówkę Chemika. Sędzia główny
podyktował karnego, na którego
Olimp nie zasłużył, nie podyktował
zaś karniaka, tak zwanego - ewident-
nego. Do tego nie uznano pięknej
bramki strzelonej przez Mateusza
Adamczewskiego uznając, że piłkarz
był “spalony”.

nych kontrataków. Grając
pięcioma obrońcami Olimp
skutecznie rozbijał ataki Dra-
wy, przez większą część me-
czu bezpardonowo faulując,
zwalniając każde rozpoczęcie
gry. Pod koniec spotkania zespół
Drawy osiągnął zdecydowaną
przewagę, której mimo doskona-
łych okazji (strzały Marcinkow-
skiego w poprzeczkę i Kiełbasy w
słupek), nie potrafił przypieczęto-
wać choćby jedną bramką. W
ostatniej akcji meczu Olimp prze-
prowadził groźną kontrę, po której

Drawska obrona Olimpu
DRAWA Drawsko Pom. – OLIMP Z³ocieniec 0:0

DRAWA: Robert Piłat – Tomasz Wyrzykowski, Andrzej Pedrycz,
Mariusz Jakubowski, Marek Chodorowski, Łukasz Świst, Łukasz
Tabat, Arkadiusz Nagiecki, Ernest Marcinkowski, Tomasz Jaczek,
Konrad Kiełbasa. Rez.; Łukasz Szmagaj, Dominik Chudecki, Daniel
Drobniewski, Sławomir Chodorowski, Łukasz Śledź.

OLIMP: Arkadiusz Jaworski – Sebastian Maciejewski, Andrzej
Bębas, Marcin Woźniak, Tomasz Kuś, Paweł Czermanowicz, Piotr
Szyszkowski, Wojciech Iwaniec, Michał Osipiak, Grzegorz Czerma-
nowicz, Kamil Barsul. Rez.; Michał Liszko, Sebastian Nowicki, Mi-
chał Gudz, Grzegorz Roszczyk, Piotr Pierowicz.

pierwszy i ostatni raz zagroził po-
ważnie bramce drawszczan, jednak
przepiękna parada Piłata zapobie-
gła utracie bramki.

Najlepszym piłkarzem spotka-
nia był obrońca Drawy, Ernest
Marcinkowski.

Spotkanie obejrzało około 350
widzów.              (MN)

Mimo tych sytuacji, na tle Mi-
strza widać było, że piłkarzom Olim-
pu jeszcze bardzo dużo brakuje do
gry w mistrzowskim stylu. Nie miał
też swego najlepszego dnia bram-
karz Olimpu, Michał Liszko. Do prze-
rwy było 1:3. Kolejny mecz w środę
17 sierpnia z Wielimem.

Mistrz wysoko wygra³ w Z³ocieñcu

JUNIORZY JU¯ GRAJ¥
PS. Juniorzy młodsi, prowa-

dzeni przez Wiesława Nowika, w
tym dwumeczu przegrali 0:5. Nie-
długo wystartują trampkarze
prowadzeni przez Ryszarda Gnif-
fke.

          Tadeusz Nosel

(ZŁOCIENIEC) W krótkiej no-
tatce podajemy kibicom pierwsze
wyniki meczów piłkarskich ligi
okręgowej grupy południowej:
Drawa Drawsko Pomorskie – Olimp
Złocieniec 0:0, Głaz Tychowo –
Mirstal Mirosławiec 3:0, Darzbór II
Szczecinek – Orzeł Łubowo 2:2,
Wielim/Strażak Gwda Wielka – Hu-
bertus 1:4, Drzewiarz Świerczyna –
Lech Czaplinek 1:2, Pomorzanin
Sławoborze – Spójnia Świdwin 4:0,
Zawisza Grzmiąca – Pionier Borne
Sulinowo 2:1, Pogoń Wierzchowo –
Orzeł Biały Wałcz 0:2.       TN

Pierwsze wyniki
„po³udniowej”

TAK GRAŁA
OKRĘGÓWKA
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(Drawsko Pom.) Rozmowa z pre-
zesem Rodzinnego Ogrodu Działko-
wego „Stokrotka” panem Janem Jaź-
wińskim.

TPB:- Panie Janie, jak wygląda
pańska praca i działalność na rzecz
Ogrodu?

J.J:- Ogród, którego mam za-
szczyt być prezesem jest najwięk-
szym w mieście. Na rzecz działkow-
ców pracuję społecznie już od dłuż-
szego czasu, to działalność dająca
mi ogromnie dużo radości, zwłasz-
cza w okresie wiosenno-letnim, gdy
widać jak ogródki zaczynają tętnić
życiem, krzątają się przy nich ludzie,
działki stają się miejscem spotkań,
rozmów, odpoczynku, czasem są je-
dyną rozrywką, na jaką my działkow-
cy możemy sobie pozwolić. Co roku
staramy się dokładać małą cegiełkę
do wyglądu, estetyki i funkcjonal-
ności naszego kawałka ziemi. Od ja-
kiegoś czasu działamy na zasadzie
stowarzyszenia, prowadzimy swoją
księgowość, dokumentacje, należy-
my do ogólnopolskiego związku
działkowców. Mamy swój skromny
budżet i staramy się wykorzystywać
go zgodnie z założeniami zarządu.

TPD:- Co wchodzi w zakres obo-
wiązków zarządu?

J.J.:- W tej chwili do najpilniej-
szych prac należy pełne ogrodzenie
terenów ogrodu. Niestety, z reali-
zacją takich zadań bywają spore kło-
poty, nikt nie liczy się z tym, że posta-
wienie około stumetrowego płotu to
koszt 2-3 tys.zł i to bez kosztów ro-
bocizny, dokumentacji. Zastana-
wiamy się wspólnie z Zarządem,
skąd wziąć takie środki. Z opłat
działkowców mamy ok. 6-7 tys.zł, to
niewiele biorąc pod uwagę wydatki,
choćby tylko na administrowanie
działkami, a gdzie woda, wywóz nie-
czystości, prąd, podatki do Gminy.

TPD:- Czyli krótko mówiąc brak
funduszy?

J.J.:- Tak, zdecydowanie tak, i
wcale nie zapowiada się, że będzie
tych funduszy więcej. Wprost prze-
ciwnie. Pan wie, kim najczę-
ściej jest działkowiec?
To emeryt, rencista,
albo człowiek o bar-
dzo skromnych do-
chodach, bo i po co
komuś dobrze zara-
biającemu bawić się
w uprawianie fasolki
i pietruszki, kiedy
naprawdę nie-
d r o g o
m o ż e
j ą

kupić w sklepie czy na bazarze. Nie-
stety, coraz większa liczba działkowi-
czów nie wnosi opłat do wspólnej
kasy. Te 30-40 złotych rocznie bywa
problemem nie do pokonania. To
przykre, ale miejmy nadzieję, że coś
w tym naszym kraju się zmieni na lep-
sze, bo jak mówię z roku na rok wy-
datków coraz więcej, a pieniędzy
coraz mniej.

TPD:- Czy istnieją jakieś ulgi dla
tych działkowiczów, których nie stać
na opłaty? Może, M-GOPS byłby w
stanie pomóc?

J.J.:- To byłoby dobre rozwiąza-
nie, gdyby M-GOPS pomógł w uisz-
czaniu opłat. Przecież te pieniądze
poszłyby rzeczywiście na pomoc dla

PAMIÊTAJMY O OGRODACH
najuboższych, „opieka” ma prze-
cież listy takich osób. Ludzie ci pró-
bują uprawiać ten malutki kawałek
ziemi i nie robią tego dla sportu czy
rekreacji, ale przede wszystkim
żeby mieć co do przysłowiowego

garnka wrzucić.
TPD:- Przypominam sobie,

że UMiG wraz z „opieką” miały
kiedyś podobne propozycje -
dawania działek pod uprawę i
rozdawania nasion na ich ob-
sianie, ale odzew ludności był
bardzo skromny.

J.J.:- Nie do końca przekła-
da się to na działkowiczów.

Proszę tylko spojrzeć
na ogród, ludzie tu
zagospodarowują
dosłownie każdy
kawałeczek ziemi.
Jestem przeko-
nany, że tutaj
ani złotówka,
ani nasionko
nie poszłoby
na zmarno-
wanie. Na-
sze obawy

budzi również debatowanie w sejmie
nad zmianami w prawach własności
gruntów należących do organizacji

działkowców. Projekty PiS w tej
sprawie oprotestowaliśmy zbierając
ponad 300 tys. podpisów sprzeciwu.
Jednocześnie sami złożyliśmy pro-
jekt ustawy regulujący te kwestie.
Niestety mamy świadomość tego, że
po zmianie układu politycznego w
nadchodzących wyborach ta spra-
wa powróci. Atrakcyjność gruntów,
na których znajdują się działki, skusi
zapewne jeszcze nieraz do odgór-
nych prób zmian. To są duże pienią-
dze i tylko kwestią czasu było, kiedy
zainteresują się tym politycy.

TPD:- Jakie są najbliższe plany
zarządu?

 J.J.:- W tej chwili naszym priory-
tetem jest pełna elektryfikacja ogro-
du, od 20 sierpnia br. ruszamy z II
etapem prac z tym związanych. W
tym miejscu chciałbym podzięko-
wać Zakładowi Energetycznemu z
Drawska za ogromną pomoc, jakiej
nam dotychczas udzielił. Ponadto
chcemy rozbudować naszą świetli-
cę, no i oczywiście przygotowujemy
się do Dnia Działkowca, na który
serdecznie zapraszamy.

TPD:- Dziękuję za rozmowę i za-
proszenie.

Tekst: Mariusz Nagórski
Foto: Michał Hnat

(Drawsko Pom.) Na targowisku
miejskim ten tydzień przyniósł wy-
raźne spadki cen warzyw i owoców.
Na giełdach i u producentów poja-
wiło się dużo krajowego towaru,
więc naturalnym wydaje się, że za-
cznie on powoli wypierać z rynku
ten holenderski, czy hiszpański,
który jest o wiele droższy, a przez
wielu kupujących uważany za mniej
smaczny z powodu zawartych „po-
lepszaczy” i konserwantów. Jak
nam powiedział jeden ze sprzedają-

Czaplinek okazuje się jedną z nie-
wielu już chyba enklaw w Polsce,
gdzie w ogóle nie jest obchodzone
święto 15 sierpnia. Pracownica Cza-
plineckiego Ośrodka Kultury, pani
Ewa, zapytana o formę uczczenia
tegoż święta, była zupełnie zdziwio-
na, że takie święto istnieje. Powie-
działa reporterom Tygodnika, że ani
miejscowe zakłady pracy, ani urząd
miejski o to nie zadbał, gdyż w Cza-
plinku, do tej pory, przez te kilkadzie-
siąt lat, obchodów tego święta się
nie organizowało. Dzień Wojska
Polskiego kojarzy sobie nadal z datą

Na drawskim targowisku

CENNIK SEZONU OGÓRKOWEGO
cych:- „Warzywa i owoce mogły
być tańsze już dwa tygodnie temu,
gdyby było nieco więcej słonecz-
nych dni, ponieważ ma to duży
wpływ na wegetację roślin”.

Ceny z tego tygodnia: pomido-
ry 1,5-2,8zł; ogórki 1,0-2,5zł; pa-
pryka 3,6-4,5zł; ziemniaki 0,6-0,8zł;
buraczki 1,8-2,0zł; pietruszka 1zł
pęczek; jabłka 2,0-3,5zł; jagody
6,0zł za litr; kapusta 0,7zł; kiszona
kapusta 3,0zł; miód 18-22zł za
litr,(ceny za kilogram).   (MN)

12 października, a o Cudzie Nad
Wisłą nie słyszała w ogóle. Podobne
pytanie skierowane do pracownika
zatrudnionego w dziale promocji
Urzędu Miasta, Dariusza Czapiń-
skiego, wywołało na twarzy zasta-
nowienie, po czym usłyszeliśmy
odpowiedź, że takimi sprawami zaj-
muje się Czaplinecki Ośrodek Kultu-
ry. Aż żal bierze, jak pomyśli się, ile
społecznych złotówek kierowanych
jest na dotowanie działalności tych
instytucji, które nie potrafią zadbać
o uczczenie jednych z najważniej-
szych świąt w Polsce.      TN & AG

Œwiêta sierpniowe w Czaplinku
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£APÓWEK NIE DAWAÆ
(DRAWSKO POM.)

08.08.2005r. o godz. 11:10 w
Drawsku Pom. przy ul. Połczyń-
skiej mieszkaniec Elbląga usiło-
wał wręczyć łapówkę w postaci
pieniędzy w kwocie 100 zł pełnią-
cemu służbę policjantowi Refera-
tu Ruchu Drogowego z KPP w
Drawsku Pom. W ten sposób kie-
rowca chciał nakłonić policjanta
do odstąpienia od wypisania
mandatu karnego w wysokości
400 zł za popełnione wykroczenie
drogowe.

ZAMYKAÆ DRZWI
(CZAPLINEK) 10.08.2005r. o

godz. 19:00 w Czaplinku przy ul. Si-
korskiego nieustalony sprawca
wszedł do otwartego mieszkania,
gdzie z barku meblościanki dokonał
kradzieży pieniędzy w kwocie 650 zł
na szkodę 78-letniej mieszkanki Cza-
plinka.

ZASILI£... PORTFEL
(DRAWSKO POM)

10.08.2005r. o godz. 19:20 w Draw-
sku Pom. przy ul. Starogrodzkiej
nieustalony sprawca, posługując
się telefonem komórkowym i przed-
stawiając się jako przedstawiciel
Biura Zasilań Konta sieci SIMPLUS
doprowadził 47-letniego mieszkań-
ca Drawska Pom. do niekorzystne-
go rozporządzania własnym mie-
niem, tj. wyłudził od niego pienią-
dze w kwocie 30 zł.

WYCYGANI£Y
(CZAPLINEK) 11.08.2005r. o

godz. 13:00 w Czaplinku przy ul.
Rzecznej dwie kobiety, najprawdo-
podobniej narodowości cygań-
skiej weszły do mieszkania 78-letnie
mieszkanki Czaplinka. Wykorzy-
stując nieuwagę pokrzywdzonej
jedna z kobiet dokonała kradzieży
na jej szkodę pieniędzy w kwocie
3.500 zł.

(DRAWSKO POM.)
11.08.2005r. o godz. 15:30 w Drawsku
Pom. przy ul. Staszica trzy kobiety
najprawdopodobniej narodowości
cygańskiej weszły do mieszkania 81-
letniego mieszkańca Drawska Pom.
Kobiety te wykorzystując nieuwagę
pokrzywdzonego dokonały kradzie-
ży z jego pokoju pieniędzy w kwocie
1.000 zł.

KOMUNIKAT:
Drawska Policja ostrzega!
Na terenie powiatu drawskiego

pojawiły się osoby, najprawdopo-
dobniej narodowości cygańskiej.
Chodzą one w grupach dwu-,  trzy-
osobowych, przeważnie są to kobie-
ty w młodym wieku. Na potencjalne
„ofiary” wybierają sobie osoby w
podeszłym wieku, mieszkające sa-
motnie. Wchodzą wtedy do miesz-
kań pod byle pretekstem, np. oferują
do sprzedaży różne, zazwyczaj mało-
wartościowe rzeczy. Przeważnie jed-
na z kobiet skutecznie zagaduje ofia-
rę a pozostali sprawcy plądrują
mieszkanie w poszukiwaniu warto-
ściowych przedmiotów lub pienię-
dzy. Mając na uwadze przede
wszystkim dobro i bezpieczeństwo
mieszkańców naszego powiatu
drawska Policja apeluje by nie
wpuszczać do mieszkań osób nam
nieznanych. Bądźmy ostrożni i pa-
miętajmy, że czasami zakupy na tzw.
okazję mogą skutkować przykrymi
konsekwencjami spotkania z nie-
uczciwymi ludźmi, którzy wykorzy-
stają naszą naiwność i nieuwagę
pozbawią nas oszczędności, nie-
rzadko całego życia.

BALKONOWA „RABATKA”
(DRAWSKO POM.) 11.08.2005r.

o godz. 16:40 w Drawsku Pom. przy
ul. Mickiewicza policjanci z KPP
Drawsko Pom. dokonali zatrzymania
25-letniego mieszkańca Drawska
Pom., który na balkonie swojego
mieszkania uprawiał jedną roślinę
konopi indyjskich (wielkość ok. 1,5
metra).

SKODA PORTFELA
(ZŁOCIENIEC) 11.08.2005r. o

godz. 17:55 w Złocieńcu przy ul. Boh.
Warszawy nieustalony sprawca do-
konał kradzieży, z zaparkowanego na
ulicy samochodu SKODA 105, port-
fela z dokumentami oraz pieniędzmi w
kwocie 840 zł. na szkodę 47-letniego
mieszkańca Złocieńca.

Z£OWI£ SIMSONA
(CZAPLINEK) 11.08.2005r. o

godz. 18:00 w Czaplinku przy ul.
Górnej nieustalony sprawca doko-
nał włamania do blaszanego garażu.
Po wyłamaniu bocznej ściany z bla-
chy dostał się do wnętrza garażu
skąd ukradł motorower marki SIM-
SON oraz sprzęt wędkarski. Po-
krzywdzony oszacował straty na
łączną kwotę 1.100 zł.

POCI¥GN¥£ AUDI
(ZŁOCIENIEC) 11.08.2005r. o

godz. 22:30 w Złocieńcu przy ul.
Wyzwolenia nieustalony sprawca
dokonał kradzieży samochodu oso-
bowego marki Audi 80, na niemiec-
kich tablicach rejestracyjnych, o
wartości 10.000 zł na szkodę miesz-
kańca Złocieńca.

I GOLFA IV
(STARE DRAWSKO)

12.08.2005r. o godz. 01:00 w miejsco-
wości Stare Drawsko, gm. Czaplinek
nieustalony sprawca dokonał kra-
dzieży samochodu osobowego mar-
ki VW GOLF IV o wartości 56.000 zł
na szkodę Tomasza W. zamieszkałe-
go w Niemczech.

DROGOWA RECYDYWA
(BROCZYNO) 12.08.2005r. o

godz. 08.:15 w miejscowości Broczy-
no, gm. Czaplinek policjanci, w trak-
cie kontroli drogowej ujawnili, że
kierujący samochodem osobowym
marki Audi 100 mieszkaniec Czaplin-
ka znajdował się w stanie nietrzeź-
wości - 0,53 mg/l - oraz kierował on
pojazdem wbrew wydanemu przez
Sąd zakazowi do kierowania wszelki-
mi pojazdami mechanicznymi.

STRACI£ G£OWÊ
(PSIE GŁOWY) 12.08.2005r. o

godz. 08:45 na trasie Pławno - Psie
Głowy kierujący samochodem oso-
bowym marki Ford Fiesta 67-letni
mieszkaniec Szczecinka w wyniku
zasłabnięcia stracił panowanie nad
pojazdem, zjechał do przydrożnego
rowu i czołowo uderzył w drzewo. W
wyniku wypadku kierujący doznał
obrażeń głowy i pozostał na obser-
wacji w szpitalu w Drawsku Pom.

NIEBEZPIECZNE ZABAWY
(ZARAŃSKO) 14.08.2005r. o

godz. 18:40 w Zarańsku, gm.
Drawsko Pom. trzej nieletni
mieszkańcy tej miejscowości w
wieku 12, 13 i 14 lat rzucali kamie-
niami w jadące szosą samochód.
W wyniku tej „zabawy” uszko-
dzili oni szybę przednią samo-
chodu osobowego marki Re-
nault  Laguna. Pokrzywdzony
Wojciech K. mieszkaniec powia-
tu drawskiego oszacował straty
na kwotę 2.000 zł.

Sporządziła:
st. sierż. Anna Młynarczyk
(tytuły pochodzą od redakcji).

NAPROMILOWANI
(RYDZEWO) 11.08.2005r. o

godz. 19:55 w miejscowości Rydze-
wo, gm. Drawsko Pom. patrol pre-
wencji z KPP Drawsko Pom. ujawnił,
że kierujący samochodem Toyota
Corolla 46-letni mieszkaniec gm.
Drawsko Pom. znajdował się w sta-
nie nietrzeźwości. Przeprowadzone
na miejscu zdarzenia badanie na za-
wartość alkoholu w wydychanym
powietrzu dał wynik - 1.21 mg/l.

(STARE DRAWSKO)
12.08.2005r. o godz. 17:45 w m. Stare
Drawsko podczas kontroli drogo-
wej policjanci ujawnili, że kierujący
samochodem osobowym marki
Ford Fiesta znajdował się w stanie
nietrzeźwości - 1,47 mg/l.

(ZŁOCIENIEC) 12.08.2005r. o
godz. 22:00 w Złocieńcu przy ul. Cza-
plineckiej policjanci, podczas kon-
troli drogowej ujawnili, że kierujący
rowerem 35-letni mieszkaniec gm.
Złocieniec znajduje się w stanie nie-
trzeźwości - 0,97 mg/l.

(SIEMCZYNO) 13.08.2005r. o
godz. 12:45 w miejscowości Siem-
czyno patrol Ruchu Drogowego, w
trakcie kontroli drogowej ujawnił, że
kierujący rowerem 34-letni mieszka-
niec gm. Czaplinek znajduje się w
stanie nietrzeźwości - 1,68 mg/l.

(ZŁOCIENIEC) 13.08.2005r. o
godz. 15:50 w Złocieńcu przy ul. Pod-
miejskiej patrol Ruchu Drogowego,
podczas kontroli drogowej ujawnił, że
kierujący motorowerem 33-letni
mieszkaniec gm. Złocieniec znajduje
się w stanie nietrzeźwości - 1,14 mg/l.

(DRAWSKO POM.) 13.08.2005r.
o godz. 19:35 w Drawsku Pom. przy ul.
Kilińskiego policjanci, podczas kon-
troli samochodu osobowego marki
Opel Astra ujawnili, że kierujący,
mieszkaniec Drawska Pom. znajduje
się w stanie nietrzeźwości - 0,56 mg/l.

(ZŁOCIENIEC) 13.08.2005r. o
godz. 18:00 w Złocieńcu przy ul. 33-
go Pułku Piechoty, podczas kontroli
drogowej samochodu osobowego
marki FORD ESKORT stwierdzono,
że kierujący 33-letni mieszkaniec
Złocieńca, który spowodował koli-
zję drogową, znajduje się w stanie
nietrzeźwości. W trakcie przepro-
wadzania interwencji kierowca po-
jazdu znieważył kontrolujących go
policjantów słowami powszechnie
uznawanymi za obelżywe oraz groził
im pozbawieniem życia i zdrowia.

(BIAŁY ZDRÓJ) 14.08.2005r. o
godz. 16:30 w miejscowości Biały
Zdrój kierujący motocyklem marki
WSK 23-letni mieszkaniec Kalisza
Pom. będąc w stanie nietrzeźwości na
łuku drogi stracił panowanie nad
pojazdem, wjechał do przydrożnego
rowu, w wyniku czego przewrócił się
i doznał obrażeń ciała. Z poważnym
urazem głowy i kręgosłupa przewie-
ziony został do szpitala w Szczecinie.

(ZŁOCIENIEC) 15.08.2005r. o
godz. 00:25 w Złocieńcu przy ul. Ka-
szubskiej patrol prewencji w trakcie
kontroli drogowej samochodu oso-
bowego marki FIAT 126 P ujawnił, że
kierujący 54-letni mieszkaniec gm.
Złocieniec znajduje się w stanie nie-
trzeźwości - 1,26 mg/l.
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Dok¹d z³ocienieck¹ œcie¿k¹ rowerow¹?

TU, GDZIE CZAS
WYPRZEDZIŁ CIUCHCIĘ

czêœæ 6

Infrastruktura duktu
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KRZY¯ÓWKA NR 33

Na przystanku kolejo-
wym w Cieszynie nie ma już
przystanku kolejowego, bo
nie ma torów na nasypie, na
którym jest ścieżka rowero-
wa. Ciekawe, kto i kiedy
znów zlikwiduje ścieżkę, by
na niej na powrót urucho-
mić kolej a w budynku na
powrót otworzyć okienko
kasy kolejowej. Zdjęcie li-
nii kolejowej do Połczyna
jest chyba tylko zapowie-
dzią zmian, które na tych te-
renach nastąpią z latami.
Być może i te tereny, które
tu staram się opisywać, w
najbliższej przyszłości
będą tylko rezerwuarem
zieleni, wody i czystego
powietrza dla przepast-
nych aglomeracji miej-
skich. Niestety, kilka lat
pobieżnych obserwacji
wskazuje, że chyba tak ma
być. Dobrze byłoby, aby
tak niezbędne odpowiedzi
były już podane, gdyż emi-

gracja złocienieckiej mło-
dzieży w Polskę i w świat
przybiera już rozmiary ka-
tastrofalne. Komu więc ten
Złocieniec pozostanie?

Budynek stacji w Cie-
szynie zwieńczony jest
dwoma nowymi kominami z
nowej cegły, która przypo-
mina tę piękną wspomi-
naną tu, poniemiecką. Cały
dach w remoncie przygoto-
wywany do położenia no-
wej dachówki. Obok przy
budynku gospodarczym,
za wyraźnie zaznaczonym
ogrodzeniem, źrebak chęt-
nie pozujący do zdjęcia. I z
tego miejsca nawet najbar-
dziej wytężona wyobraźnia
nie potrafi na ścieżce rowe-
rowej dopatrzeć się torów
kolejowych, a na nich po-
mykającej i pogwizdującej
ciuchci. Tu rosną już teraz
tylko poziomki wspo-
mnień. Tu czas już wyprze-
dził ciuchcię.

Stacja Cieszyno, wysiadamy
(zsiadamy z rowerów)
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